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Krakowskie dożynki

w akcji zwalczania spekulacji i nadużyć *•

Społeczeństwo wita uchwałę Rządu
Z wielkim uznaniem i zadowolę niem powitały najszersze rzesze lud­

ności uchwalę Rady Ministrów o po wołaniu Komisji do Walki ze Spe­
kulacją. W wypowiedziach wszyscy podkreślają, że udzielą najpełniejszej 
pomocy organom państwowym w wialce przeciwko spekulacji i naduży­
ciom, w walce o istotne interesy wszystkich ludzi pracy.

Przodownik pracy, budowniczy 
MDM, bezpartyjny Wl. Ostatek, o- 
świddczyl m. in.:

„Jako budowniczy jednego z wiel­
kich obiektów naszego Planu 6-let- 
niego. zdaję sobie sprawę z trudności, 
z jakimi musi walczyć nasza gospo­
darka w okresie tak olbrzymiej roz­
budowy. Te właśnie przejściowe trud­
ności wykorzystują różne elementy 
spod ciemnej gwiazdy dla swych spe 
kulanckich celów.

W okresie, kiedy my swą pracę, 
swe wysiłki oddajemy dla budowy 
lepszej przyszłości całego narodu, o- 
ni, wyrzekając się uczciwej pracy, 
dążą do zapewnienia sobie jak naj­
większych zarobków, do urządzenia

sobie jak najwygodniejszego życia 
naszym . kosztem. Uchwała bierze w 
obronę nas — ludzi pracy, wypowia 
dając zdecydowaną walkę spekulan­
tom i ich ciemnym interesom“.

Bezpartyjna przodownica pracy fa­
bryki im. 22 Lipca — J. Lamberska, 
prowadzi gospodarstwo swej 4-osobo 
wej rodziny. Mówi ona rn.

„Uchwała Rady Ministrów była
bardzo potrzebna i przyszła w samą 

Sama przecież widziałam, jak 
Różyckiego handlarki 

potajemnie mięso, zaku- 
chwilą w sklepie spół-

;n.:

dla 
aby

*■1
■ze spekulacją powinna ich całkowi 

cie rozgromić i polepszyć zaopatrze­
nie robotników i ich rodzin“.

Surouie kary 
za nielegalny ubój

W dalszym ciągu organa MO i Pro­
kuratury R.P. surowo tępią przestęp­
cze machinacje szkodników gospodar­
czych — spekulantów, dezorganizu- 
zujących planowe zaopatrzenie ludno­
ści w artykuły spożywcze.

Delegatura Komisji! Specjalnej we 
Wrocławiu skierowała, na okres 24 
miesięcy do obozu pracy M. Blińską, 
zam. w Chojnowie,’ w pow. Złotoryja. 
Blińska trudniła się zawodowo niele­
galnym skupem bydła i trzody chlew­
nej w celach spekulacyjnych.

Blińska dokonywała uboju j prze­
chowywała mięso w pomieszczeniach 
urągających najbardziej elementar­
nym zasadom higieny. W czasie rewi­
zji znaleziono u Blińskiej również. 45 
dolarów amerykańskich, które prze­
chowywała bez zezwolenia Komisji 
Dewizowej.

(Dalszy ciąg na sir. 2) |

w
damy najlepszych naszych ludzi 
poparcia działalności Komisji, 
jak najszybciej urwać łeb spekulacji“.

„Otrzymaliśmy nową broń do ręki 
— stwierdza murarz z Mirowa, R: 
Makowski — broń, która skutecznie 
pozwoli nam walczyć ze spekulacją i 
nadużyciami. Jeśli c«łe społeczeństwo 
energicznie poprze działalność komi­
sji, to mięso, tekstylia i inne arty­
kuły trafiać będą nie do rąk speku­
lanta, lecz do rąk człowieka pracy“.

J. Molęda, konduktor ze stacji 
Gdańsk Główny, oświadczył:

„Zdarza się bardzo często, że do 
maszynistów kolejowych na mniej­
szych stacyjkach podchodzą najroz­
maitsi spekulanci, którzy proponują 
kupno mięsa. Wiadomo, że jest to po­
dejrzanej jakości - mięso z uboju nie­
legalnego, a czasem wędliny z pa- 
dłych zwierząt. My, kolejarze, nie za 
wiedziemy w walce przeciwko paso­
żytom i nierobom, którzy szuka­
jąc łatwego zarobku, dopuszczają się 
nadużyć na zdrowiu i kieszeni naiw­
nych. Za punkt honoru uważamy po 
trzebę uświadamiania wszystkich lu­
dzi pracy, że spekulant jest wrogiem 
naszej gospodarki, że jest wrogiem 
ustroju, dążącego do zapewnienia czło 
wiekowi pracy możliwie najlepszych 
warunków bytu“.

Pierwszy wytapiacz huty „Baildon“ 
L. Zymła, powiedział:

Dobrze się stało, że Rada Mini­
strów podjęła specjalną uchwalę o 
zwalczaniu spekulacji. Daje to kla­
sie robotniczej jeszcze jeden do­
wód, że warunki bytowe robotnika 
są przedmiotem stałej troski Pań­
stwa ludowego. Powołanie swego 
czasu specjalnych komisji społecz­
nych do walki ze spekulacją dało 
natychmiastowy, widoczny skutek. 
Wrogowie naszego ustroju, jak i 
wciągnięci do ich niecnej roboty 
spekulanci ustąpili na pewien czas 
z placu. Wznowiona obecnie walka
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na bazarze 
sprzedawały 

'> pione przed 
dzielczym.

Dobrze, 
współdziałania 
Jeśli gdziekolwiek 
wypadek spekulacji czy pokątnego 
handlu, natychmiast dam znać Mi 
licji Obywatelskiej. To jest mój o- 
bowiązek. Jestem pewna, że tak sa­
mo postąpi każdy uczciwy czło­
wiek“.
Przewodniczący Rady Zakładowej 

ZPDZ im. E. Plater w Łodzi, J. Wi­
llis, stwierdził:

„Nasza załoga z radością wita u- 
chwałę Rady Ministrów o powołaniu 
Komisji do Walki ze Spekulacją. Od

Delegacja Rządu RP
wyjechała do San Francisco

24 bm. odleciała z Warszawy, uda­
jąc się do San Francisco, polska de- I 
legacja na konferencję w sprawie I 
traktatu pokojowego z Japonią, z prze i 
wodniczącym delegacji wicemin.1 
Spraw Zagr. — S. Wierbłowskim na ' 

jezele.
P* Wyjeżdżającą delegację żegnał min. ' 
Spraw Zagr. — S. Skrzeszewski.

że uchwała wzywa do 
całe społeczeństwo, 

zauważę jakiś

Rocznik Polski Ludowej rozpoczyna naukę
1 września uroczyste otwarcie roku szkolnego

Min. Oświaty i Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego ustaliły dzień 
J września br. jako termin uroczyste­
go rozpoczęcia roku szkolnego 1951/52 
w szkołach ogólnokształcących, zawo­
dowych, zakładach kształcenia nau­
czycieli oraz w przedszkolach.

Rozpoczęcie roku szkolnego w szko­
łach ogólnokształcących przebiegać bę 
dzie pod hasłami: „Walka o lepsze 
wyniki w nauce i wychowaniu •— to 
nasz wkład w walkę o pokój j Plan 
6-letni“, „Witamy w szkole dzieci u- 
rodzone w Polsce Ludowej“, „Ani jed 
no dziecko poza szkolą“.

Uroczystości rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego w szkołach ogólnokształ 

e.,cych i zawodowych rozpoczną się 31 
m. capstrzykami młodzieży zrzeszo­

nej w ZMP i harcerstwie. 1 września 
młodzież zbierze się w szkołach, gdzie 
m.in. wysłucha przez radio — w szko­
łach ogólnokształcących przemówie-

nia ministra Oświaty, zaś w szkołach 
zawodowych — przemówienia prezesa 
CUSZ. W szkołach podstawowych na­
stąpi uroczyste pnwjłanje dzieci uro­
dzonych w Polsce Ludowej i rozpo­
czynających obecnie naukę.

Główne uroczystości, dożi/nkowe odbędą się w rb. w Poznaniu 9 wrze­
śnia. Ale już od niedzieli obchodzone są dożynki w gminach i gromadach. 
Obchodzone szczególnie radośnie w tym roku, gdy pola tak wspaniale 
obrodziły.

Na zdjęciu dożynki we wsi Rad ziechowice, woj. krakowskiego.
Foto CAF

Polskie siły powietrzne w służbie ludu i pokoiu
Itwnuu

Rozkaz Ministra 0. N. z okazji Święta Lotnictwa
Z okazji Święta Lotnictwa, które obchodzone 

Obrony Narodowej wydał następują cy rozkaz:

ROZKAZ Nr 46/MON
SIŁY ZBROJNE RZECZYPOSPO­

LITEJ POLSKIEJ OBCHODZĄ ŚWIĘ 
TO LOTNICTWA WRAZ Z CAŁYM 
NARODEM, JAKO DZIEŃ PRZE­
GLĄDU WSPANIAŁEGO ROZWOJU 
NASZYCH SIŁ POWIETRZNYCH W 
SŁUŻBIE POLSKI LUDOWEJ, W 
SŁUŻBIE POKOJU.

Nasze Wojska Lotnicze powstały i 
okrzepły w walce o wolność Polski

Amerykanie chcieli wykorzystać okres rokowań
dla przygotowania i rozszerzenia agresji
Opinia koreańska o prowokacjach USA w Kaesongu"

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
ska szeroko komentuje prowokacje 
nie rokowań w sprawie rozejmu w

Dziennik „Nodon Sinmun“ pisze m. 
in.:

NA FRONCIE WALKI ZE SPEKULACJĄ
W OKRESIE najbardziej intensyw 

nego budownictwa nieuniknione 
są niekiedy przejściowe trudności, 
chwilowe braki w zaopatrzeniu ryn­
ku wewnętrznego w niektóre artyku­
ły. Tak np. zdarzyło się ostatnio z 
mięsem.

Z powodu różnych przyczyn, w 
pierwszym rzędzie z powodu żniw, 
w czasie których z reguły podaż mię­
sa spada, oraz z powodu wyprzedaży 
macior przez chłopów na jesieni ub. 
roku — zmniejszyły się dostawy mię­
sa.

Z okazji tej, jak zwykle, natych-- 
miast szkorzystał — spekulant. Cała I 
armia „czarnego“ rynku podjęła in­
tratny proceder „pośredników“ mię­
dzy miastem a wsią, obfic’e nabijając 
sobie kabzy. W ten sposób obiek­
tywne trudności na rynku mięsnym 
zostały jeszcze pogłębione przez spe- 
kulancką działalność.

Spekulant usiłuje zdezorganizować 
pracę poństwowego j spółdzielczego 
aparatu handlowego. Pojawiają się 
na wsiach ludzie, oferujący chłopom 
za hodowaną przez nich trzodę chlew 
ną ceny nieco wyższe, niż ustalone 
przez państwo. Chłopi często sprze­
dają spekulantom świnie zabite bądź 
nielegalnie — a więc świnie,, które 
mogą być chore — lub też legali­
zują ubój, uzyskując u władz pozwo­
lenie, umotywowane potrzebami wła­
snymi. Tak nielegalnie nabyta „rą­
banka" sprzedawana jest przez pa- 
skarzy po cenie dużo wyższej od 
ceny ustalonej. Nadto przewożona 
jest w tak skandalicznych warun­
kach, że konsument, nabywający mię­
so z nielegalnego uboju, ryzykuje 
życiem lub zdrowiem.

Spekulant chwyta się najrozmait­
szych wybiegów, by namówić chłopa 
do sprzedaży. Na drogach, prowadzą­
cych do punktów skupu trzody chlew 
nej gromadzą się w dniach spędu 
spekulanci, którzy kupują świnie wie­
zione przez chłopów. Charakterystycz 
ny jest fakt, że spekulanci przeważ­
nie nie jeżdżą pa wieś sami. Za­
opatrują oni w gotówkę swoich po­
mocników, czasami rekrutujących się

z nieuświadomionych elementów 
wśród ludzi pracy i ich wysyłają po 
towar, sami ciągnąc z tego zyski.

Spekulacja mięsem przybrała w 
ostatnim okresie duże rozmiary. Ale 
nie znaczy to, by spekułancka armia 
ograniczała się do czarnorynkowej 
sprzedaży mięsa. Działalność speku­
lantów wzmogła się i na innych od­
cinkach. Podstawieni przez spekulan­
tów ludzie, tzw. „koniki“ wykupują 
w uspołecznionych sklepach bardziej 
atrakcyjne towary, przeznaczone dla 
ludzi pracy. Szczególnie ożywioną
działalność przejawiają spekulanci) 
„branży“ tekstylnej.

Społeczeństwo nasze 
pełni zdać sprawę, że 
towarów, oferowanych 
Jantów, pogłębiamy trudności, które 
chwilowo j przejściowo występują na 
rynku, wzmacniamy spekulację i tym 
samym działamy na niekorzyść wszyst 
kich ludzi pracy. Walka ze spekulacją 
to obowiązek każdego obywatela, obo­
wiązek, który dyktuje mu dobrze zro­
zumiany własny interes.

UCHWAŁA Rady Ministrów w 
sprawie wzmożenia walki ze spe­

kulacją nadużyciami w handlu, po­
wołująca specjalne komisje do wy­
pełnienia tych zadań, powinna przy­
czynić się do zerwania 
czujności i pobłażliwym 
do spekulacji.

Każdy, kto kupuje z 
źródła i również każdy, kto zaopa­
truje spekulantów w towar, popełnia 
przestępstwo.

Uchwała Rady Ministrów zmobili­
zuje terenowe rady narodowe do 
energiczniejszej walki ze spekulacją. 
Zarazem pracownicy państwowego 
i spółdzielczego aparatu handlowego 
powinni wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę wszelkim nadużyciom, wszel­
kiemu niedołęstwu, które ułatwia spe­
kulantowi żerowanie na 
pracy. Wreszcie — co 
niejsze — demaskować 
i walczyć z nimi musi 
wy obywatel.

musi sobie w ' 
drogą kupnaI 
przez speku-I

I
i

z brakiem 
stosunkiem

będzie 26 bm., Min.

ramieniu z najpotężniej

donosi z Phenianu iż prasa koreań- 
amerykańskie, obliczone na zerwa- 

Kaesongu.
W czasie rokowań w Kaesongu, 

przedstawiciele amerykańscy nieje­
dnokrotnie podejmowali próby zerwa 
nia rozmów lub przeciągania ich w 
nieskończoność. W tym celu strona 
amerykańska wysunęła ultymatywne 
żądanie w sprawie dopuszczenia ko­
respondentów prasowych do Kaeson- 
gu, odmawiała uparcie dyskusji nad 
sprawą wycofania wojsk obcych z Ko 
rei oraz wysunęła absurdalne żąda­
nie ustanowienia linii demarkacyjnej 
daleko na północ od 38 równoleżnika. 
W tym samym celu wojska amery­
kańskie i lisynmanowskie dokonały 
licznych prowokacji w strefie neutral­
nej.

Rząd amerykański przystąpił do 
rokowań z zamiarem wykorzystania 

I ich jako parawanu dla przygotowa­
nia i rozszerzenia agresji. Świadczy 
o tym fakt, że wkrótce po rozpoczę 
ciu rokowań wojska amerykańskie 
podjęły na całym froncie zaciekłe ata­
ki, a lotnictwo i marynarka wo­
jenna rozpoczęły barbarzyńskie bom 
bardowanie miast i wsi, mordując 
masowo ludność cywilną. Wszystko 
to stanowi niezbity dowód, że stro­
na amerykańska dąży nie do pokoju 
lecz do kontynuowania agresji i 

rozszerzenia wojny.
NOWY JORK (PAP). Na łamach 

dziennika „Daily Compas“ publicy­
sta Stone poddaje krytyce stanowi­
sko przedstawicieli amerykańskich

w Kaesongu. Stone podkreśla, że w 
chwili, gdy delegaci ludowi wyrazili 
pragnienie kompromisowego rozwią­
zania problemu strefy zdemilitaryzo 
wanej tzw. „wojska Narodów Zjed­
noczonych“ po „najpotężniejszym od 
chwili wybuchu wojny w “ 
przygotowaniu artyleryjskim“ 
szły 19 sierpnia do natarcia, 
brzasku tegoż dnia uzbrojona 
zaatakowała patrol wojsk póinocno- 
koreańskich w strefie neutralnej 
Kaesongu, zabijając dowódcę patrolu 
i raniąc jednego żołnierza.

ramię przy
szym w świecie lotnictwem radziec­
kim. Korzystając z jego bogatych do 
świadczeń i pomocy. Wojska Lotni­
cze doskonalą nieustannie swój 
kunszt bojowy, w oparciu o nowoczes 
ną technikę i wiedzę lotniczą. Lotnie 
two nasze stanowi dziś potężne ogni 
wo Sił Zbrojnych Polski ■ Ludowej, 
które w obliczu knowań imperiali­
stów amerykańskich i ich neohitle- 
rowskich wasali wiernie stoją na 
straży niepodległośąi i. socjalistyczne 
go budownictwa naszej Ojczyzny.

Żołnierze . Wojsk Lotniczych witają 
Święto Lotnictwa nowymi osiągnięcia 
mi w umacnianiu świadomej dyscy­
pliny, w wyszkoleniu bojowym i po­
litycznym, w opanowaniu najnowo­
cześniejszej techniki lotniczej.

W dniu Święta Lotnictwa Polski 
Ludowej pozdrawiam szeregowców, 
podoficerów, oficerów i generałów je 
dnostek lotniczych i życzę im dal­
szych sukcesów w nieustannym roz­
woju ich wiedzy wojskowej i politycz

nej, w pracy nad stałym wzrostem 
siły obronnej naszej Ojczyzny.

Pozdrawiam robotników i inżynie­
rów przemysłu lotniczego i życzę o- 
wocnej pracy nad doskonaleniem na­
szego sprzętu lotniczego.

Pozdrawiam członków Ligi Lotni­
czej i życzę dalszych sukcesów w po 
pularyzacji lotnictwa wśród młodzie 
ży, w wychowaniu zastępów przy­
szłych pilotów, mechaników i nawi­
gatorów.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo Pol­
skie!

Niech, ży j e ,n aś za Ojczyzna Pol - 
ska Budowa!

Niech żyj.e Najwyższy Zwierzchnik 
Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Pre­
zydent Bolesław Bierut!

Niech żyje nasz wielki przyjaciel i 
sojusznik _ Związek Radziecki i nie­
złomny Chorąży pokoju światowego 
— Generalissimus Stalin!

Minister Obrony Narodowej 
wz. Szef Sztabu Gen. W.P.

Broni WŁADYSŁAW KORCZYC 
Wicemin. Obrony Narodowej

Gen.

Walki na frontach

nielegalnego1
I
I

człowieku 
jest najważ- 
spekulantów 
każdy uczci-

K. P.

Korei 
prze- 
a o 

banda

PEKIN (PAP). Komunikat ogłoszo­
ny 24 bm. donosi, że jednostki armii 
ludowej i. oddziały ochotników chiń­
skich odpierają pomyślnie na wszyst 
kich frontach ataki nieprzyjaciela, 
zadając mu znaczne straty w lu­
dziach i sprzęcie.

»Jesteśmy zdecydowani bronić pokoju«

List ludu Rumunii do Stalina
BUKARESZT (PAP). Z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii pi-zez 

Armię Radziecką odbyła się w Bukareszcie uroczysta 
uczestnicy uchwalili tekst listu do
„Dzień . wyzwolenia narodowego 

Rumunii przez Armię Radziecką 
stanowił decydujący zwrot w historii 
naszej ojczyzny. Naród nasz żywi 
wieczną wdzięczność dla bojowni­
ków ojczyzny socjalizmu, którzy 
przelali swą krew za wolność i 
szczęście naszego narodu oraz całej 
ludzkości.

Naród nasz żywi bezgraniczną

Olbrzymia manifestacja i defilada w Bukareszcie
w dniu Święta Narodowego Rumunii

6 września 
Warszawie

br. 
do-

31/yiII—6/IX w Warszawie
Sesja Rady MZS

Od 31 sierpnia do 
obradować będzie w
roczna sesja Rady Międzynarodowe­
go Zw. Studentów. Udział w niej wez­
mą przedstawiciele 71 krajów, wśród 
nich delegaci szeregu organizacji, 
nie należących do M.Z.S.

Po raz pierwszy będą obecni na 
sesji MZS przedstawiciele studentów 
siams-kich i japońskich.

Uroczyste otwarcie obrad nastąpi 
31 bm. w sali Kolumnowej Rady 
Państwa.

Głównym 
ekonomiczne 
dentów oraz
łalność MZS i organizacji studen­
ckich.

tematem obrad będą 
i socjalne warunki stu 
związana z tym dzia-

BUKARESZT (PAP). Masy pracu­
jące Rumuńskiej Republiki Ludowej 
obchodziły uroczyście 7 rocznicę wy­
zwolenia swej ojczyzny przez Armię 
Radziecką.

W Bukareszcie odbyła się defilada 
wojskowa oraz wielka manifestacja 
ludności pracującej.

Na trybunie znajdującej się na Pla­
cu im. Generalissimusa Stalina, przed 
potężnym pomnikiem Józefa Stalina 
zajęli miejsca: premier, członkowie 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej 
i sekretarz gen. Rumuńskiej Partii 
Robotniczej — G. Gheorgliiu-Dej.

Na.trybunie obecni byli również: 
przewodniczący radzieckiej delegacji 
rządowej, wiceprzewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, Marszałek Zw. Ra­
dzieckiego — K. Woroszylow, członko 
wie delegacji radzieckiej — wicemin. 
spraw zagr. ZSRR — A. Bogomolow 
i ambasador ZSRR w Rumunii — S. 
Kawtaradze.

W lożach zajęli miejsca przedstawi­
ciele dyplomatyczni krajów demokra­
cji ludowej, Chin, NRD oraz członko­
wie delegacji zagranicznych, w tej li­
czbie min. K. Mijał i gen. Okęcki.

W lożach zajęli ponadto miejsca 
przedstawiciele ludności pracującej 
oraz przedstawiciele duchowieństwa.

Min. Sil Zbrojnych Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej gen.-pułk, E. Bodna-

ras przejechał przed frontem oddzia­
łów przygotowanych do defilady, wy­
głaszając następnie przemówienie, w 
którym, w imieniu narodu rumuń­
skiego, rządu i KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej wyraził wdzięczność Ar- 
mi Radzieckiej i wielkiemu Stalinowi 
za wyzwolenie spod 
skiego.

Po przemówieniu 
odbyła się defilada

Z kolei przed trybunami przeszedł 
500 tys. manifestacyjny pochód ludno­
ści stolicy. Manifestacvjny pochód 
ludności trwał 4 godziny.

Przyjęcie w Radzie Ministrów
BUKARESZT (PAP). Z okazji 7 

rocznicy wyzwolenia Rumunii odby 
ło się w Bukareszcie w Radzie Mini­
strów wielkie przyjęcie.

Na przyjęciu obecni byli kierowni­
cy rządu i Rumuńskiej Partii 
botniczej.

Przybyli również członkowie 
dzieckiej delegacji rządowej z 
szałkiem Woroszyłowem na 
członkowie innych delegacji 
nicznych, członkowie korpusu 
plomatycznego akredytowani w Bu­
kareszcie oraz przedstawiciele świa­
ta nauki, kultury i sztuki.

jarzma faszystów

min. Bodnarasa 
wojskowa.

Ro-

ra-
Mar 

czele, 
zagra- 

dy-

akademia, której 
Stalina. W liście tym czytamy m. in.: 
wdzięczność do wielkiego Zw. Ra­
dzieckiego oraz dla Was osobiście, 
drogi Józefie Wissarion owi czu. za tę 
nieocenioną pomoc, którą okazujecie 
naszej republice ludowej w wielkim 
dziele budownictwa socjalistycznego. 
Masy pracujące miast i wsi naszej 
ojczyzny, które z poświęceniem wal­
czą o przedterminowe wykonanie 
naszego pierwszego planu 5-letniego, 
odczuwają na każdym kroku • tę bra 
terską pomoc będącą wspaniałym 
wyrazem szlachetnej leninowsko- 
stalinowskiej polityki przyjaźni mię 
dzy narodami.

23 sierpnia naród nasz raz jeszcze 
wyraża swą zdecydowaną wolę 
współdziałania ze wszech miar w 
zniweczeniu zbrodniczych planów 
imperialistów amerykańskich i an­
gielskich, którzy usiłują wtrącić 
ludzkość w odmęty nowej wojny. 
Naród nasz wyraża swą zdecydo­
waną wolę obrony pokoju w sze­
regach wielkiego frontu pokoju, 
któremu przewodzi Zw. Radziecki.

Chłopi 
pode;mują współzawodnictwo 
tu sieuiach jesiennych

Chłopi w całym kraju przystępują 
do jesiennej kampanii siewnej pod 
hasłem zwiększenia plonów czterech 
podstawowych zbóż o co najmniej 
1 q na ha. Biorąc przykład z klasy ro­
botniczej i korzystając z doświadczeń 
masowego współzawodnictwa w okre­
sie wiosennym, chłopi w wielu wsiach 
postanawiają współzawodniczyć w 
pracach jesiennych.

Padają już pierwsze 
siewne i wezwania do 
etwa o wysoki plon, 
współzawodnictwa wystąpiła 
Siedlec w woj, poznańskim.

zobowiązania 
współzawodni- 

Z inicjatywą 
gmina

Dziś dodatek ilustrowany
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Na zasadzie całkowitego równoważenia Wzmożone dostawy dla miast i przemyski
Nowy typ stosunków między narodami
łączy kraje obozu demokracji

MOSKWA (PAP) — W artykule 
wstępnym pt. „Nowy typ stosunków 
między narodami i państwami' dzień 
nik „Izwiestia“ stwierdza m. in., że 
obóz demokracji i socjalizmu, które­
mu przewodzi Zw. Radziecki, obóz, 
który jednoczy w Europie i Azji 
BOO.OOO.OOO ludzi demonstruje wobec 
całego świata całkowicie nowy, nie­
spotykany dotąd w historii typ sto­
sunków między państwami.

Stosunki te rozwijają się w oparciu 
o zasady internacjonalizmu proleta­
riackiego, o zasady leninowsko-stali- 
nowskiej polityki pokoju i przyjaź­
ni między narodami.

Fundamentem tych nowych stosun­
ków międzynarodowych — stwierdzają 
„Izwiestia“ —' jest uznanie i prze­
strzeganie w praktyce całkowitego 
równouprawnienia wszystkich państw 
i narodów, dużych i małych, ich bra­
terska pomoc wzajemna oraz przyja­
cielska pomoc moralna i materialna. 
Polityczną i społeczną podstawę bra­
terstwa wolnych narodów stanowi 
wspólna walka o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Dziennik stwierdza, że utrwalanie 
solidarności proletariackiej i współ­
praca wszystkich sił socjalistycznych 
i demokratycznych znajdują dobitny 
wyraz w jednomyślności z jaką wszy 
stkie kraje obozu pokoju obchodzą 
święta narodowe poszczególnych kra 
jów demokracji ludowej.

Świętem wszystkich narodów wy-, 
zwolonych z niewoli kapitalistycznej 
była obchodzona niedawno 7 roczni­
ca wyzwolenia Polski przez Armię- 
Radziecką oraz obchodzona w tych 
dniach 7 rocznica wyzwolenia Rumu­
nii.

W oparciu o ogromną pomoc Zw. 
Radzieckiego kraje demokracji ludo­
wej skutecznie przeciwstawiają się 
naciskowi kapitału międzynarodowe­
go i szantażowi Wall Street stosują­
cego wobec tych krajów dyskrymina­
cję w dziedzinie handlu. Metody te­
go rodzaju nie odnoszą jednak skut­
ku i nie mogą przeszkodzić rozkwi­
towi gospodarki krajów demokracji 
ludowej.

Wielka rodzina wolnych miłujących 
pokój narodów przenikniętych wiarą 
w zwycięstwo sił pokoju nad siłami 
wojny — czytamy w zakończeniu — 
jednoczy ©oraz bardziej swe szeregi 
wokół potężnego Zw. Radzieckiego, 
wokół genialnego chorążego pokoju, 
wodza i nauczyciela całej postępowej 
ludzkości — towarzysza Stalina.

Jedność

Przewozy jesienne egzaminem PKP
Już we wrseśniii rozpoczyna się okres przewozów Jesieanyeh, to Jest 

wzmożonych przewozów towarowych na kolejach. W okresie tym kołej, 
obok normalnych ładunków, mnsi dokonać sezonowych przewozów ziemio­
płodów, towarów potrzebnych do zaopatrzenia miast na zimę itp.

Dyrektor gen. Min. Kolei — inż. L. Gehorsam udzielił przedstawicie­
lowi PAP wypowiedzi, w której omówił zadania stojące przed kolejnic­
twem w okresie wzmożonych przewozów.

W czasie szczytowego nasilenia prze 
wozów jesiennych, a więc w paździer 
niku i listopadzie ilość wagonów za­
ładowanych przez kolej wzrośnie we­
dług państwowego planu o 29 proc, 
w porównaniu z przeciętnym zała­
dunkiem z

Zadania, 
sie przed 
szczególnie 
przewozów
13,3 proc, wyższy od planu z r. ub.

Przygotowania do wykonania tych za­
dań zostały już zakończone, przeprowa­
dzono m. in. szereg dodatkowych remon­
tów wagonów towarowych, aby do ma­
ksimum zwiększyć stan liczbowy taboru. 
Opracowano także, po raz pierwszy w tym 
roku, technologiczne procesy pracy dla 
najbardziej ruchliwych węzłów kolejo­
wych, dzięki czemu usprawniony będzie 
ruch w ich obrębie. W celu usprawnie­
nia przewozów utworzono również na po­
szczególnych węzłach kolejowych stano­
wiska inżynierów ruchu oraz powołano 
na najbardziej ruchliwych liniach 1 wę-

pierwszych 7 miesięcy br. 
jakie stoją w tym okre- 
kolejnictwem, są w br. 
trudne, ponieważ pian 

PKP na r. 1951 jest o

słach »w. «ywpoayWdw rwehn — 
cjalnle przewkolonych pracowników, któ­
rzy kierują ruchem pociągów.

Sprawne wykonanie przewozów za­
leży jednak nie tylko od pracy kolei, 
lecz w równej mierze od jej użyt­
kowników — instytucji t przedsię- 
biostw, dla których przewożone są 
towary.

Od 1 sierpnia br. obowiązują prze­
pisy uchwały Prezydium Rządu o 
operatywnym planowaniu przewozów 
na kolei. W myśl tych prze>ptsów 
każda instytucja, która dokonuje 
przewozów towarowych koleją, ma 
obowiązek zgłaszać do odpowiedniej 
stacji. 5-dniowe plany przewozowe, za 
wierające liczbę potrzebnych wago­
nów na Ikażdy dzień, kierunek prze­
wozów itp.

Użytkownicy kolei ni« zaws»« przeetrze 
gają przepisów o operatywnym planowa­
niu. Ńp. przemysł chemiczny w drugiej 
5-dnlówce sierpnia br. zgłosił na cza» za-

gwarancją zwycięstwa
Międzynarodowa konferencja w obronie praw młodzieży

potrzebowanie na wagony: w 11% — na 
terenie dyrekcji krakowskiej, w 9% — 
na terenie dyrekcji łódzkiej, w 7,7% — na 
terenie dyrekcji poznańskiej itd. Przed­
siębiorstwa podległe Min. Przemysłu Cięż 
kiego w czwartej 5-dniówce sierpnia zgło­
siły na czas zapotrzebowanie na wagony: 
w 11% — w dyrekcji krakowskiej, w 1%

— dyrekcji łódzkiej itd.
Nie zgłoszenie na czas planów prze­

wozowych uniemożliwia kolej plano­
wanie ruchu pociągów, a przez to 
wpływa ujemnie na wykorzystanie 
wagonów. Również szkodliwe jest 
zdarzające się stale przetrzymywa­
nie wagonów na bocznicach ponad 
określony przepisami czas.

W skali krajowej z powodu zbyt 
powolnego rozładowywania wagonów 
kolej traci ok. 1.200 wagonodni dzien­
nie, a więc jej zdolność przewozowa 
zmniejsza się o ok. 3.600 ton dziennie.

Poważne straty dla kolei powo­
duje również nierównomierne łado­
wanie wagonów. Klienci kolei zwykle 
dokonują dużych przewozów w ostat­
nich dniach tygodnia i miesiąca, pod­
czas gdy na początku tygodnia i mie­
siąca przewozy są o wiele mniejsze. 
Stan ten jest wynikiem złego plano­
wania. Z powodu nierównomiernego 
ładowania wagonów, kolej tylko w 
pierwszej połowie sierpnia utraciła 
około 40.000 wagonodni.

Tylko wysoka i surowo jMzesŁrze- 
g&na dyscyplina przewozowa klien­
tów ora» wysiłek organizacyjny 
pracowników PKP umożliwią pełne 
wykorzystanie parku wagonowego 
1 zapewnią sprawne wykonanie pań 
stwowego planu przewozów jesien­
nych.

• MOSKWA. W Mści« Stalina, koł*
chożnicy, pracownicy aowchozów 1 ośrod 
ków maszynowo-traktorowych obwodu 
zaporożskiego Ukraińskiej SH.R meldują, 
iż dostarczyli państwu w rb. o 12.500.000 
pudów zboża więcej niż w r. 1950. w tej 
liczbie 10.700.000 pudów więcej pszenicy.

• KAIR. Premier Egiptu Nahas-pasza 
oświadczył przedstawicielom prasy, t® 
Egipt postanowił unieważnić *nglo-egip- 
ski układ z 1936 r.

* PARYŻ. W czasie obchodu siódmej ro 
cznlcy powstania paryżan przeciwko oku 
pantom hitlerowskim odbyły się liczn® 
akademie, zebrania i manifestacje w 
miejscach, w których toczyły się walki 
przeciwko wojskom niemieckim. W imię 
niu CGT E. Tollet na manifestacji w 
gmachu giełdy wezwał naród francuski 
do jedności w walce o niezależność naro 
dową i w obronie pokoju.

* OSLO. Do Norwegii przybyć m* 
wkrótce delegacja przemysłowców ame­
rykańskich. Wizyta ta pozostaje
ku z dążeniem trustów amerykańskich 
do całkowitego opanowania norweskich 
zakładów przemysłowych.

* OTTAWA. Przybyli tu minterW
ny USA Pace 1 szef sztabu armii amery­
kańskiej gen. Collins, którzy udają się 
do portu Churchil dla dokonania inspek­
cji znajdujących się tam wojsk amery­
kańskich i baz wojennych, a następni« 
na Alaskę. 1

• PARYŻ. Merowie 5 mlejseowoSeł de*1 
partamentu Isere ogłosili protest przeciw 
ko faszystowskim zamachom na lokal® 
księgarń i wydawnictw demokratycznych 
w Paryżu, domagając się energicznego 
śledztwa i rozwiązania faszystowskich b® 
jówek de Gaulle'a.

♦ TEHERAN. Specjalny wysłannik pr«i 
zvdenta Trumana — Harriman, po odrzu­
ceniu przez rząd irański żądań brytyj­
skich w sprawie eksploatacji Irańskich 
źródeł naftowych, opuścił 24 bm. Tehe­
ran, udając się przez Belgrad do Londy­
nu 1 Waszyngtonu.

pierwsza: Jugosłowiań- 
nafty w Rjece i Bosan- 
ołowiu i kombinat w 
kopalnia miedzi w Bor

zostanie zwołana przez ŚFMD
BERLIN (PAP). — W dalszym ciągu sesji Rady Światowej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej, po dyskusji nad referatem przewodniczącego 
ŚFMD Berlingu era, sekretarz ŚFMD Jacques Denis wygłosił referat 
temat propozycji zwołania konferencji międzynarodowej w obronie 
młodzieży.

na 
praw

Najtańszy oręż
Informacja 

skie rafinerie 
ko, kopalnia 
Trepczy oraz
stały się własnością amerykańskiego 
kenoernu „Foster Welles Corporation“. 
Kopalnie miedzi w Kaminku przejął 
amerykański trust „Anaconda Copper 
Mining“.

Informacja druga: „Gdy blje po­
łudnie, we wszystkich miastach wi­
dać tysiące ludzi z menażkami w rę­
kach, spieszących do domu, by po­
dzielić się z rodziną głodowym po­
siłkiem, otrzymywanym w kanty­
nach. Ceny artykułów spożywczych 
i wyrobów przemysłowych są potwor­
nie wysokie. A życie ludzkie nie po­
siada żadnej wartości“. (Korespon­
dencja burżuazyjnego 
cuskiego „Monde“).

Informacja trzecia: 
tańszym orężem SL 
w ich „zimnej wojnie' 
Europie Wschodniej". (Z pisma ame­
rykańskiej finansjery „Business 
Week“).

Wyjaśnienie: Powyższe Informacje 
dają pełny, właściwy obraz obecnej 
Jugosławii.

Wyprzedaż trwa. Pogłębia się za­
leżność. „Socjalizm" typu Tito dobrze 
się opłaca amerykańskim kapitali­
stom! . (’

dziennika fran-

„Uto Jest naj- 
Z j ednoczony ch 

przeciwko

Podkreślając, że z inicjatywą tą 
wystąpiła młodzież pracująca z sze­
regu krajów Europy zach., w szcze­
gólności z Holandia, Denis omówił 
sytuację młodzieży w krajach kapi­
talistycznych. Młodzież tych krajów 
dźwiga na swych barkach wszystkie 
następstwa przygotowań wojennych 
czynionych przez rządy imperiali­
styczne. Podżegacze wojenni, zaniepo­
kojeni faktem, że młodzież stawia 
opór ich awanturniczym planom, sto­
sują wszelkie środki represji i pro­
wadzą szeroką ofensywę na prawa 
polityczne j socjalne młodego pokole 
nią. Międzynarodowa konferencja w 
obronie praw młodzieży będzie prze­
glądem sił młodzieży pracuj ącej wal­
czącej o pokój i o swe prawa.
Referent przypomniaŁ że III Świa­

towy Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój przyczynił się do zespolenia 
młodzieży całego świata, reprezen­
tującej wszelkie poglądy i wszystkie 
warstwy ludności. Stanowi to gwa­
rancję zwycięstwa.

lepszą

francu- 
szykany 
powra-

jur

Nie ulega wątpliwości, że praca 
naszej Rady ułatwi osiągnięcie no­
wych sukcesów w walce o prawa 
młodzieży. Powinniśmy połączyć 
walkę o Fakt Pokoju s obroną 
praw młodzieży, zjednoczyć się w

Lista nagrodzonych
w 33 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Satyga. 2. Gereben, 
3. Olejniszyn, 3. Drużyna Górni­
ków Węgierskich i Młodzieżowa Re­
prezentacja Polski.

20 nagród książkowych otrzymali:
M. Łazowska W-wa Grochowska 

326 m. 11, Z. Skibiński W-wa Rako­
wiecka 31 m. 16, Z. Osowski W-wa 
Cieszkowskiego 2-30, Z. Wolski War­
szawa Ulrychów Nowe Górce 14, 
F. Szwabe Warszawa 29, J. Za- 
lewsk- Otwock Kościelna 10, H. Ka- 
łużko Częstochowa Kilińskiego 21 m. 
5, A. Piński Częstochowa Śląska 22

p. 1, S. Kwaśniewski Kielce Żurawia 
21, J. Walesiuk p-ta Starosielce po w. 
Białystok, A. Karolak Olsztyn War­
szawska 73 m. 8, A. Nietryńczak Biały 
stok Ostrołęcka 11, K, .Jordańska Ra­
dom C. 1-go Maja 35, J. Skubiszew­
ski Lublin Grottgera 3 m. 8, T. Metz­
ger Radom Rwańska 8 m. 5, W. Nu- 
rzyńskj Skarżysko - Kamienna 40 m. 
14, G. Zaskiewicz Suwałki 3, R. Oko­
niewski Chełm Lub. Obłońska 19, J. 
Chodnik i ov.’icz Radom Curie -Skło­
dowskiej 15 m. 9, K. Dryll Białystok 
Augustowska 23 m. 1. , ,,

Nagrody wysyłamy pocztą.

Z DNIA NA DZIEŃ

WALKA O NAFTĘ IRANU TRWA
RICHARD Stokes, rzecznik angiel­

skich pretensji do perskiego 
przemysłu naftowego, oświadczył w 
Teheranie, że „rozmowy z rządem 
perskim w sprawie nafty należy u- 
ważać za przerwane“. Po czym — 
widział się zmuszony spakować swe 
bagaże, aby odlecieć do Londynu. 
Tuż jednak przed samym odlotem 
nie omieszkał dodać, że „rokowania 
zostały przerwane w przyjaznej at­
mosferze“, wobec czego... „spodzie­
wam się, iż będę mógł tu powrócić“...

Równie optymistycznie wypowie­
dział się na temat zerwania rozmów 
Averell Harriman, agent Wall Street, 
wysłany przez prez. Trumana do 
Teheranu w charakterze pośrednika 
i faktora. „Rokowania zostały za­
wieszone — orzekł — lecz nie zerwa­
ne. Mam nadzieję, że dyskusja bę­
dzie mogła być wznowiona niedługo“. 
Jakoż i prez. Truman oświadczył, że 
„chociaż Harriman wyjeżdża do Wa­
szyngtonu, powróci on do Persji, je­
śli będzie to pożądane".

Skoro partnerzy anglosascy żywią 
tak dobre nadzieje, dlaczegóż per­
traktacje anglo-irańskie, toczące się 
pod czułym patronatem Harrimana.

Departament Stanu prowadzi obecnie 
badania w sprawie 10 młodych Ame­
rykanów — uczestników Zlotu Ber­
lińskiego, którym mają być odebra­
ne paszporty. Grozi im odpowiedział 
ność karna.
BERLIN (PAP).-— Delegatom * Tri 

zonii na Zlot Berliński grozi wyto­
czenie procesu przez faszystowskie 
władze z Bonn lub zwolnienie z pra­
cy. Nie damy się jednak złamać — 
oświadczył jeden z delegatów —- tek 
jak n>ie ulegliśmy terrorowi policyjne 
mu i wzięliśmy udział w Zlocie.

walce e trwały pokój f • 
przyszłość.

Terror kapitalistyczny 
wobec uczestników zlotu

PARYŻ (PAP). — Władze 
skie zastosowały oburzające 
wobec delegatów młodzieży
cającej z berlińskiego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój.

Pierwszy pociąg specjalny z Berli­
na, który miał przyjechać w środę 
na paryski dworzec wschodni poło­
żony w centrum- miasta został skie­
rowany na towarową stacją j&dmiej- 
ską Pantin, gdzie otoczyła go gwar­
dia ruchoma w sile kilkuset ludzi. 
Żandarmi ściągnęli delegatów brutal­
nie z pociągu i w grupach po 30 osób 
wpychali do zamkniętych samocho- j 
dów policyjnych. Delegaci zamiesz­
kali poza stolicą zostali przewiezieni 
na ^odpowiednie dworce paryskie, 
gdzie byli przetrzymani pod eskortą1 
aż do właściwych pociągów. Delega­
ci zamieszkali w Paryżu byli trzy­
mani na dworcu wschodnim przez 
dwie godziny pod straż?, policjan­
tów.

Niesłychane postępowanie policji 
wobec młodych bojowników o pokój 
wywołało w Paryżu falę oburzenia. 
Komunistyczna grupa parlamentarna 
zapowiedziała interpelację w Zgroma 
dzeniu Narodowym.

Energiczny protest przeciwko nie­
słychanym zarządzeniom policyjnym 
ogłosiła Powszechna Konfederacja 
Pracy (CGT).

NOWY JORK (PAP). — D-dermik 
„Daily Mirror“ donosi, że władze 
amerykańskie zamierzają zastosować 
ostre represje przeciwko członkom 
amerykańskiej delegacji młodzieżowej 
na III Światowy Zlot Bojowników 
o Pokój w Berlinie.

Agencje i dzienniki koncernu pra­
sowego Hearsta rozpoczęły szeroką 
kampanię kłamstw i oszczerstw prze­
ciwko członkom delegacji amerykań­
skiej.

DzieonSc »De*ly News* podaje, te

skończyły się fiaskiem? Odpowiedz 
jest bardzo prosta. Zmwa rządów 
anglosaskich przeciw narodowi per­
skiemu, zmowa, w której gotowa 
jest wziąć udział burżuazja Iranu, do- | 
tychczas nie przyniosła imperiali­
stom spodziewanych owoców tylko 
dlatego, że na straży perskich ustaw 
nacjonalizacyjnych 
ród perski.

twardo stoi na-

br., gdy wysłan- 
rozpoczął „akcję 

na rozkaz rządu

Kongres Narodów Bliskiego Wschodu i Afryki Półn.
przeciw wyzyskowi i niewoli w obronie pokoju

MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Bejrutu agencja TASS, dzienniki li­
bańskie ogłosiły odezwę wybitnych 
działaczy politycznych, przedstawi­
cieli duchowieństwa i przedstawicieli 
nauki i sztoki: Libii, Syrii, Egiptu,
------ --------------------------------------——,-------

Przestępcze czyny spekulantów
godzq w gospodarkę narodową

*Dokończenie ze sir. 1)
Delegatura Komisji Specjalnej w 

Warszawie skierowała na. 12 miesięcy 
do obozu pracy T. Wożniaka, zamie­
szkałego w Olsztynku, pow. Ostróda. 
Woźniak zawodowo trudnił się niele­
galnym ubojem bydła i sprzedażą mię 
sa po cenach paskarskich.

M. Kasprowicz z Brześcia Kujaw­
skiego, pow. Włocławek, skazany zo­
stał na 18 miesięcy obozu pracy za 
notoryczne zajmowanie się nielegal­
nym ubojem bydła i trzody chlewnej 
oraz sprzedażą wśród miejscowej lud­
ności mięsa niepoddanego badaniom 
lekarskim.

Również na okres 18 miesięcy za 
spekulację skierowany został do obo­
zu pracy J. Drapało, b. rzeźnik, ostat­
nio kierownik sklepu spółdzielczego 
w Sarbinowie, w woj. zielonogórskim.

Pozdrowienia KC WKP(b)
dla KP Australii

LONDYN (PAP). 23 bm. w Sydney 
rozpoczął się XVI zjazd Australij­
skiej Partii Komunistycznej. Do pre­
zydium honorowego wybrano Józefa 
Stalina oraz Mao Tse - t-unga, Bole­
sława Bieruta i innych przywódców 
partii komunistycznych i politycz­
nych.

Zjazd otrzymał wiele depesz z po­
zdrowieniami od braterskich partii 
komunistycznych. Telegram KC Ko­
munistycznej Partii Zw. Radzieckie­
go głosi:

„Przesyłamy braterskie pozdrowie­
nia XVI Zjazdowi Komunistycznej 
Partii Australii. Życzymy komuni­
stom australijskim sukcesów w wal­
ce o pokój, o demokrację i o żywot­
ne interesy narodu australijskiego".

Za zawodowe zajmowanie się niele­
galnym ubojem zwierząt . rzeźnych i 
sprzedażą mięsa, bez zezwolenia i bez 
poddania go uprzednim badaniom le­
karskim, skazani zostali przez. Dele­
gaturę Komisji Specjalnej w, Warsza 
wie: J. Uziębło, zamieszkały w Soko­
łowie Podlaskim na 12 miesięcy, J. 
Piętka, zamieszkały w Gocławiu, pow. 
Garwolin, na 12 miesięcy i P. Wojcie­
chowski, zamieszkały w Rembertowie, 
właściciel jatki mięsnej, na 10 miesię­
cy obozu pracy.

W usasadnieniaoh ®rxecweń Komi­
sji Specjalnej podkreślony jest fakt, 
że czyny, za które surowo karani są 
spekulanci, godzą w gospodarkę na­
rodową. Spekulanci, opanowani chę 
cią nieuczciwych zysków, biją nie­
jednokrotnie sztuki bydła lub trzo­
dy chlewnej, szczególnie cenne dla 
hodowli. Z uwagi na fatalne warun­
ki sanitarne, w jakich dokonywany 
jest potajemny ubój, przestępstwa 
te stanowią również poważne nie­
bezpieczeństwo dla zdrowia społe­
czeństwa.

Jordanii, Iranu, Marokka, Aigens 1 
Trypolitenii w sprawie zwołania ren 
gionalnego kongresu narodów EUm ■ 
skiego Wschodu i Afryki Północnej« 
Odezwa stwierdza m. in.:

Narody krajów leżących na 
czarze od Marokka do Iranu 
wielu dziesiątków lat żyją w nad-» 
zwyczaj ciężkich warunkach, są bo^ 
wiem obiektem ucisku imperiall-ł 
stycznego. Warunki te wciąż się po-» 
gar&zają, zwłaszcza w ostatnich cza-i 
sach. co jest następstwem obecnego 
napięcia w sytuacji międzynarodo-ł 
wej, wzrostu groźby nowej 
oraz 
przekształcenia naszych krajów 
wojenne bazy 
nie w arenę 
cych bojów.

wojny 
poczynań zmierzających do 

w» 
następ-» 

niszczą-» 
J

wypadowe, a
straszliwych

*ewwagę fett, 
losów wszystkich

rw»» 
na*» 
nie-'

Biorąc pod 
los zależy od 
rodów pragnących pokoju i 
zawisłości dla swoich krajów, musirny 
zdawać sobie sprawę, że solidarność 
z narodami innych krajów świata 
jest także doniosła i konieczna. Dla-, 
tego też my niżej podpisani, należą-’ 
cy do różnych narodów tej strefy 
kuli ziemskiej, proponujemy zwoła|| 
szeroki kongres regionalny na rod 
tej strefy, którego celem będzie 
zjednoczenie wysiłków dla uratowa­
nia naszych krajów od okropności 
nowej wojny światowej i dla za­
pewnienia suwerenności każdego s-pe 
śród naszych narodów.

500 izb mieszkalnych w Nowej Hucie
oddanych do użytku

Upłynął miesiąc od czasu, kiedy bu­
downiczowie Nowej Huty — realizu­
jąc zobowiązania w ramach Czynu 
Lipcowego — oddali do użytku miesz­
kańców pierwszego socjalistycznego 
miasta w Polsce bloki mieszkalne li­
czące około 600 izb, gmach szkolny o 
kubaturze blisko 20 tysięcy m, no­
wocześnie wyposażony gmach poczty 
oraz dom handlu i rzemiosła.

Pracując z tym samym zapałem i

W dniu 15 Hpea 
nik prez. Trumana 
mediacyjną“ 
Mossadeka policja strzelała do stu­
tysięcznej demonstracji mieszkańców 
Teheranu, protestujących przeciwko 
wtrącaniu się Harrimana w wewnę­
trzne sprawy Persji. 17 sierpnia, w 
decydującej fazie „rozpatrywania" 
przez rząd perski oszukańczych pro­
pozycji Stokesa — na rozkaz tegoż 
rządu policja stłumiła wielką de­
monstrację perskiego Stowarzyszenia 
do walki z imperialistycznymi towa 
rzystwami naftowymi.

Obydwa te wy darzenia najlepiej 
dowodzą zarówno intencji Anglosa- 
sów 1 premiera Mossadeka. jak też 
postawy narodu perskiego-

W dniu podjęcia rozmów teherań- 
śkich, brytyjski dziennik „Yorkshi­
re Post“ pisał, że „USA z&cz&ą od­
grywać na bliskim Wschodzie znacz­
nie bardziej aktywną rolę przy za­
cieśnianiu współpracy anglo-amery­
kańskiej, która dotychczas w prak­
tyce była nader nikła“.

Właśnie wyrazem tej „zaeledniają- 
cej się współpracy" (nie bez wido­
ków na zyski dla WaH Street) był

! nacisk amerykański na premiera 
Mossadeka, aby przystał na inter­
wencję Harrimana w sprawach naf­
ty perskiej i aby pod amerykańską 
opieką podjął rozmowy polubowne" 
z delegacją brytyjską. Kierownik tej 
delegacji, Stokes, mając oparcie w 
tak możnym protektorze, przedłożył 
władzom perskim propozycje, które 
później sam premier Mossadek, na­
wiązując do starych dezyderatów 
koncernu AIOC, określił pod napo- 
rem opinii mas jako „nową płytę 
gramofonową, grającą... starą melo­
dią".

i Cóż zawiera „te nowa płyta*, o- 
fiarowana narodowi perskiemu przez 
Stokesa? Jakąż to gra melodię? Tę 
samą, którą przez okrągłe 50 lat 
wygrywał w Persji koncern AIOC. 
Z drobną tylko różnicą. Obecnie im­
perialiści brytyjscy deklarują swo­
je... ..uznanie zasad nacjonalizacji 
aefty perskiej". Ale, oczywiście jest

to tylko teoretyczne uznanie! Bo w 
praktyce życzą sobie, aby koncern 
AIOC istniał nadal, tyle tylko, że 
pod zmienioną nazwą, oraz aby per­
ski przemysł naftowy, perska go­
spodarka, polityka i cały rozwój apo 
łeczny tego kraju podporządkowane 
były brytyjskim kapitalistom.

Tym oto skromnym* żąderatom 
Stokes nadał formę 8-punktowego 
projektu. Punkt pierwszy 
je, iż „Narodowe Irańskie 
stwo Naftowe" — NIOC 
mie na własność majątek 
Persji. Punkt drugi — 
WBrytanii i Persji zawrą 
mienie w celu zapobieżenia jakiej­
kolwiek interwencji w wewnętrzne 
sprawy perskie“. Ale zaraz w pun­
kcie trzecim wychodzi szydło z wor 
ka — „Zostanie utworzone nowe 
towarzystwo do sprzedaży nafty“... 
Oczywiście — towarzystwo anglo-per- 
§kie.„ z przewagą Brytyjczyków i z 
podziałem zysków... pół na pół.

W dalszych punktach okazuje się. 
fó „towarzystwo“ to czerpać miałoby 
dochody z rozprzedaży nafty na 
rynkach światowych i że „uzgodni" 
z Narodowym Irańskim Towarzy­
stwem Naftowym powołanie do życia 
„jeszcze jednej instytucji, w zarzą­
dzie której zasiadałaby... pewna ilość 
dyrektorów narodowości perskiej’'. 
A ©o miałaby robić te nowa instyto-

przewldu- 
Towarzy- 
— przej- 
AIOC w 
że „rządy 

porozu-

eja? Według Stokesa — miałaby 
„sprawować kierownictwo nad pro­
dukcją ropy w zagłębiu naftowym i 
nad rafinerią w Abadanie“. A do tego 
jeszcze — generalnym dyrektorem 
tej nadrzędnej instytucji miałby 
być... Anglik. Bo 1 któż inny zda­
niem ministra la bourzy&t owakiego 
mógłby sprawować władzę w per­
skim przemyśle naftowym? Oczywi­
ście, nikt inny tylko Anglik.

Propozycje Stokesa zostały przyję­
te entuzjastycznie przez City londyń­
ską. Uznano je tam za „wspaniało­
myślny gest w kierunku wyjścia na 
spotkanie żądaniom perskim".

Namawiany energicznie przez Har 
rimana, premier Mossadek może go­
tów byłby przyjąć tę „nową płytą, 
grającą starą melodię", ale... naród 
perski nie życzy sobie ani starych 
melodii, ani nowych płyt, ani... gra­
mofonu imperialistycznego. Naród 
Iranu pragnie uwolnić się od wyzy­
sku. Pragnie, aby nafta, główne bo­
gactwo narodowe, służyła interesom 
narodu perskiego, a nie imperialisty­
cznym wyzyskiwaczom i podżega­
czom wojennym.

I dlatego właśnie rzecznicy kapita­
listów brytyjskich musieli wynieść 
się z Teheranu, choć wcale nie ma­
ją zamiaru zrezygnować z nafty 
perskiej. Walka narodu irańskiego 
r, obsym imperializmem trwa.

>•- PAL.

w ciągu sierpnia 
entuzjazmem wznieśli budowniczowie 
czołowego obiektu Planu 6-letmego w 
ciągu sierpnia br. kilkanaście nowych 
bloków zawierających około 500 izb 
mieszkalnych. Ponadto wybudowana 
w sierpniu br. gmach, w którym mie­
ścić się będzie przedszkole oraz budy­
nek na pomieszczenie kilkunastu sklS 
pów i punktów usługowych. Przedter­
minowe wzniesienie tych obiektów 
przyniosło gospodarce narodowej po­
nad 700 tys. zł. oszczędności i umożli­
wiło wielu robotnikom Nowej Huty 
wcześniejsze przeniesienie się z bara­
ków do nowoczesnych, słonecznych 
mieszkań.

Rozmowy wojskowe
Ł/S/l«Franco

PARYŻ (PAP). Agencja Frenc® 
Presse donosi z Madrytu, że przybyła 
tam amerykańska misja wojskowa a 
gen. Spray’e-m na czele.

Misja, w której skład wchodzi m. in. 
szef sztabu VI floty amerykańskiej 
kontradmirał Campbell, będzie pro­
wadziła z hiszpańskimi władzami woj 
skowymi rozmowy rozpoczęte w lipcu 
br. z gen. Franco przez adm. Sher- 
mana.

Zwyżka ceny chicha
we Francji

PARYŻ (PAP). Po uchwale Rady 
Ministrów w sprawie podniesienia 
cen zboża nastąpić ma we Francji 
zwyżka cen chleba z 39 fr. do 50—51 
fr. za kilogram. Przy jednoczesnej 
zwyżce ccn innych artykułów pierw­
szej potrzeby, ostatnie zarządzenie 
podniesie koszty utrzymania o ok. 14 
proc.

Zyski 509 wielkiej spółek kapitali­
stycznych we Francji wzrosły z 9.773 
milionów franków w 1946 r. do 57.981 
milionów franków w 1950 r.

Ze świata
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Przed lotem

Ludowe Lotnictwo Polskie obcho dzi w niedzielę swe doroczne Swzęto 
w 7 rocznicę pierwszego lotu bojowe go nad Warką. Poniżej zamieszczamy 
wspomnienia mjr. Szwarca, jednego z najlepszych pilotów - myśliwców 
polskich. Na zdjęciu: ostatnie przy gotowania załogi do lotu.

Foto WAF

Mjr pilot Szwarc

'i. Mjr pilot Szwarc jest jednym z pi- „ 
lotów 1 Pułku Myśliwskiego „War­
szawa", którzy brali udział w walkach 
z faszystowskim najeźdźcą. W Lu­
dowym Lotnictwie Polskim pełni służ 
bę od chwili jego powstania w roku 
1943 na terytorium Związku Radzie­
ckiego.

Przebył cały szlak bojowy, walcząc 
pod dowództwem nieustraszonego pi­
lota radzieckiego, pierwszego dowód­
cy pułku „Warszawa", ppłk. Tałdyki­
na. Wespół z nim brali udział w bo­
jach z faszystowskim najeźdźcą tacy 
polscy piloci - myśliwcy jak: JAKU­
BIK, CHROMY, LISIECKI i wielu 
innych.

Oni to byli zalążkiem dzisiejszego 
potężnego lotnictwa polskiego, oni to 
pod okiem wspaniałych instruktorów 
radzieckich Tałdykina i Matwiejewa 
opanowywali nowoczesną technikę 
lotnictwa, aby dzisiaj uczyć synów 
robotników i chłopów sztuki włada­
nia nowoczesnym sprzętem lotniczym.

Poniżej zamieszczamy wspomnienia 
mjr 'Sźwarca z okresu-ostatniej-woj­
ny.

W GRIGORIEWSKOJE

1 Gdy dziś patrzę na moich młodych 
pilotów, którzy nie szczędzą wysił­
ków, aby systematycznie podnosić 
poziom wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego, wracam myślą do odleg­
łych, ale jakże bliskich dla mnie dni 
w Grigoriewskoje, gdzie powstawały 
zalążki naszego ludowego lotnictwa.

Tam w Grigoriewskoje jedno prag­
nienie ogarniało wszystkich: wzdąć 
udział w walce z okupantem faszy­
stowskim i przy boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej wyzwolić naszą 
ukochaną ojczyznę.

Naszych młodych pilotów cechuje 
dzisiaj również entuzjazm w pracy 
nad stałym podnoszeniem swojej go­
towości bojowej. Nasi młodzi piloci 
zdają sobie sprawę, że ich wysiłek 
wyszkoleniowy, to godna odpowiedź 
podżegaczom wojennym i ich sługu­
som spod znaku Tatara, Kirchmaye- 
ra i spółki.

Młodzi piloci szkolą się dzisiaj na 
doświadczeniach pilotów radzieckich 
i polskich, którzy w latach wojny z 
faszystowskim najeźdźcą zapisali 
chlubne karty w dziejach wyzwole­
nia naszej Ojczyzny z koszmaru oku­
pacji hitlerowskiej.

Staram się zawsze, aby moi pod­
władni — piloci i mechanicy — po­
znali ludzi, którzy w latach wojny 
walczyli w polskich jednostkach lot­
niczych o wyzwolenie Polski — sta­
wiam ich im za wzór — jako nie­
ustraszonych pilotów.

Zawsze ze wzruszeniem wspomi­
nam mego pierwszego dowódcę I Puł­
ku Myśliwskiego „Warszawa“ — ppłk. 
Jana Tałdykina. Pamiętam go dziś 
jeszcze tak, jak byśmy się wczoraj 
rozstali. Zawsze pełen energii i troski 
o każdego swego podwładnego — 
prawdziwy ojciec — jak go nazywali 
wszyscy piloci I Pułku Myśliwskiego 
„Warszawa“,

JAK PRAWDZIWY OJCIEC
...Pamiętam, było to w sierpniu 

1944 roku. Dokonywałem wówczas w 
składzie klucza oblotu linii frontu w 
okolicach Dęblina. W pewnej chwili 
zauważyłem naszego myśliwca nad­
latującego z tyłu. Po wykonaniu ma 
newru w jego stronę, przekonałem s:ę, 
że jest to samolot dowódcy pułku.

Odtąd samolot dowódcy towarzy­
szył mi aż do wykonania przeze mnie 
zadania bojowego. Po wylądowaniu 
okazało się, że drogą radiową z punk 
tu obserwacyjnego ną linii frontu 
podano, iż w rejonie mojego lotu po­
jawiły się nieprzyjacielskie samoloty 
typu FW-190.

Ppłk. Tałdykin wyleciał więc po 
to, aby pomóc nam w razie dojścia 
do walki z hitlerowskimi myśliw­
cami. Wypadek ten był dobrze zna­
ny całemu pułkowi, chociaż nasz 
kochany „batka“ nikomu o nim nie 
opowiadał.
Wspominam dzisiaj z perspektywy 

tych kilku lat bohaterską postać ra­
dzieckiego pilota Matwiejewa, który 
zginął śmiercią lotnika w walkach o 
wyzwolenie Polski.

Tym bohaterom radzieckim, tym 
wielkim ludziom o wspaniałych ser­
cach zawdzięczamy dzisiaj nasze 
szczęśliwe życie w Polsce niepodleg­
łej, w Polsce Ludowej, w kraju bu­
dującego się socjalizmu.

Obowiązkiem nas — uczestników 
walk z ■ faszystowskim najeźdźcą — 
jest dzisiaj przekazywać nasze do­
świadczenia bojowe nabyte od wspa­
niałych instruktorów radzieckich. Na­
si młodzi piloci, mechanicy, strzelcy 
pokładowi i technicy to przecież sy­
nowie robotników i chłopów, którym 
Polska Ludowa otworzyła drogę dó 
awansu społecznego. Zdają oni sobie 
sprawę, że wyzwolenie naszej Ojczy­
zny okupione zostało życiem żołnie­
rzy radzieckich, którzy owiani du­
chem głębokiego internacjonalizmu 
złożyli swe życie w ofierze, aby kra-

SIEMION GARIN

TEATRY W LECIE

Mc Cloy: Zbrojenia Niemiec »w dalszej fazie realizacji«

Gzy we wrześniu powstanie■

Waszyngton i Bonn4nie uznają „se­
zonu ogórkowego“. Rodziny Morga­
nów i Du Pontów chronią się od u- 
pałów na luksusowych jachtach i w 
„rezydencjach letnich“, lecz wiernie 
im służący ministrowie i generałowie 
dbają o to, by ani na chwilę nic u- 
stał strumień dolarów, napływają­
cych do ich kas w związku z wyści­
giem zbrojeń. Równolegle z prowo­
kacjami na Dalekim Wschodzie, któ­
re doprowadziły do przerwania roz­
mów pokojowych w Kaesong, wład­
cy Ameryki przyspieszają tempo re­
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Nie od dziś wiemy, że nowy Wehr­
macht odgrywa decydującą rolę w 
ludobójczych planach imperialistów 
amerykańskich.

W ogłoszonym przed kilku dniami 
kolejnym raporcie Mc Cloya, amery­
kańskiego wysokiego komisarza Trizonii, 
można było przeczytać, że zbrojenia Tri­
zonii weszły w „dalszą fazę realizacji’1.

Jednocześnie szef sztabu Eisenhowe­
ra, gen. Gruenther, oświadczył w 
Waszyngtonie, że „udział Niemiec w 
obronie Europy (czytaj, w agresji na 
Europę — red.) jest nieodzowną ko­
niecznością". A znany francuski pu­
blicysta Pertinax w następujący spo­
sób przedstawił stanowisko USA: 
„Tak czy inaczej, żołnierz niemiecki 
musi jak najszybciej ukazać się na 
scenie światowej..."

Kalendarz powołania 
pod broń przedstawia 
wrześniu odbędą się

je Europy wyzwolić spod jarzma o- 
kupacji hitlerowskiej.

WZOROWY NAUCZYCIEL
Dzisiaj pełniąc odpowiedzialną służ­

bę w dziele wyszkolenia nowych za­
stępów naszych młodych pilotów mjr. 
Szwarc dokłada starań, aby doświad­
czenia lotnicze, które zdobył dzięki 
instruktorom radzieckim, przekazać 
swoim podwładnym.

Można go zawsze spotkać na lotni­
sku skąd bacznie śledzi tok szkole­
nia. Fachowym okiem doświadczone­
go pilota patrzy na każdy startujący 
i lądujący samolot. Od czasu do cza­
su daje młodym lotnikom wskazówki 
przez radio, jak mają wykonać po­
prawny manewr.

Cieszy się z każdego sukcesu mło­
dych pilotów. Dumnie patrzy na tych, 
którzy w okresie Polski burżuazyjnej, 
nie mogli marzyć o zostaniu pilotami, 
a którzy dzisiaj z radością pełnią 
zaszczytną służbę pilotów Ludowego 
Lotnictwa Polskiego, które stoi na 
straży naszych granic i niepodległo-

Wehrmachtu 
się tak: we 

posiedzenia 
tzw. rady paktu atlantyckiego w Ot­
tawie i Rzymie; jednym z głównych 
punktów porządku dziennego jest 
„udział Niemiec w obronie Europy“ 
(jak to „ładnie“ brzmi, a każdy już 
chyba wie, że oznacza to po prostu 
powołanie Wehrmachtu); w paździer­
niku Adenauer ma się udać do Wa­
szyngtonu i Mc Cloy zapewnia mu z 
góry „serdeczne przyjęcie“; podczas 
tej wizyty ma być sfinalizowany spi­
sek amerykańsko - hitlerowski prze­
ciw narodom Europy.

Za paratuanem 
pseudonimom

Gdy terminy są tak krótkie,’ gdy 
' już w najbliższych tygodniach nastą­
pić mają decydujące posunięcia w 
dziedzinie remilitaryzacji Trizonii, 
oczywistą jest rzeczą, że "wszelkie 
przygotowania do tego odbywają się 
w przyspieszonym tempie. Na razie 
działalność generałów amerykańskich 
i ich hitlerowskich przyjaciół odby­
wa się za parawanem pięknie brzmią 
cych pseudonimów, lecz według pla­
nów waszyngtońskich niedaleki jest 
dzień, kiedy można będzie odrzucić 
tymczasowe maski.

W Bonn działa „Urząd Dyslokacji 
Wojsk Okupacyjnych“. Cóż to jest? 
Po prostu ministerstwo spraw woj­
skowych „rządu“ Adenauera. Na cze­
le tego ministerstwa stoi generał hi­
tlerowski Teodor Blank. Urząd jego 
przygotowuje archiwum personalne 
żołnierzy’ i oficerów armii hitlero­
wskiej. Przy współpracy Heusingera, 
Speidla, Haidera i innych zbrodnia­
rzy wojennych i pod opieką cieszą­
cego się szczególnymi względami Wa­
szyngtonu gen. Guderiana, Blank o- 
pracowuje plany powołania pod 
broń 250 tysięcy ludzi.

A co to jest „Boński punkt dowódz 
twa ochrony pogranicza“? To tym-

czasowy szyld dla już istniejących 
jednostek przyszłego Wehrmachtu. 
Powstały już nawet dowództwa grup 
wojskowych „Nord“, „Süd“ i „West“ 
— nazwy dobrze nam znane z czasów 
ostatniej wojny. Innym szyldem jest 
„Wydział morskiej ochrony pograni­
cza“ — zalążek neohitlerowskiej ma­
rynarki. Nie trudno się również do­
myślić, że „Wydział obron?’ przeciw­
lotniczej“ ma powierzone przygoto­
wania do odrodzenia osławionej „Luft 
waffe", która składać się będzie z 
2000 samolotów i 40 tysięcy ludzi.

Zagłębiu Ru-

»Chcemy zabijać«
Coraz wyraźniej zarysowuje się 

przerażające oblicze przyszłych żoł­
nierzy Wehrmachtu. Charakterystycz­
ne są oświadczenia nowopowstałej or 
ganizacji faszystowskiej „Deutsche 
Freikorps“, cieszącej się poparciem 
amerykańskich władz okupacyjnych. 
Hasłem „Freilkorpeu“ jest zdanie: 
„Niemcy przyszłości muszą być Niem 
cami żołnierzy; w przeciwnym razie 
Europa zejdzie na psy"... „Freikorps“ 
oficjalnie przyjął program hitlerow­
skiego NSDAP.

. Berliński korespondent francuskie­
go „Figaro“ przeprowadził szereg roz­
mów z kandydatami do przyszłego 
Wehrmachtu i przytacza ich najbar­
dziej. „celne“ wypowiedzi, 
zapamiętać:

Warto je

zabijanie 
wzrusza- 

jak

„Uważamy za słuszne 
setek tysięcy ludęi... Nie 
my się takimi drobiazgami, 
zbiorowe morderstwa... Naród nie­
miecki nigdy nie był tak szczęśli­
wy, jak za Hitlera“...
Komentarze zbyteczne!

por. A. Spytek

Tu nie ma analfabetów

Miliony gazet, nie licząc wydawnictw książkowych, docierają obecnie 
do najdalszych zakątków Polski. Dz ięki wyplenieniu jednej ze smutnych 
pozostałości okresu kapitalistycznego — " '
siaj prawie mieszkańca wsi, który nie 
się rozwojem życia politycznego i sp ołecznego w kraju.

Na zdjęciu: członkinie spółdzielni produkcyjnej Długie Pole w woj. 
gdańskim, pochłonięte czytaniem niedawno otrzymanej prasy.

Foto CAF

analfabetyzmu, nie. ma już dzi- 
czytałby gazet, nie interesował

Spór o Ruhrę
Propaganda amerykańsko - hitlero­

wska w Trizonii przygotowuje w ten 
sposób rzezimieszków, kryminalistów 
i degeneratów do służby w przysz­
łym Wehrmachcie,, słusznie rozumu­
jąc, że na blisko 40 milionów miesz­
kańców Trizonii znajdzie się 250 ty­
sięcy osobników „spod ciemnej gwia­
zdy“, chętnych do wystąpienia w roli 
„mięsa 'armatniego“. Jednocześnie z 
werbowaniem tych kadr ludzkich 
armii zachodnio - niemieckiej, „biz­
nesmeni“ amerykańscy nie zapomi­
nają o innych potrzebnych przygoto­
waniach, jak budowa lotnisk i ko­
szar, a przede wszystkim rozbudowa 
przemysłu wojennego......................

Najistotniejsza część przemysłu za­
chodnio - niemieckiego jest, jak wia­
domo, skupiona w Zagłębiu Ruhry, 
które z woli Waszyngtonu znów staje 
się olbrzymim arsenałem zbrojenio­
wym. Równolegle z przestawianiem 
przemysłu Ruhry na produkcję zbro­
jeniową (zakłady Kruppa itd.), trwa 
spór o wpływy w tym zagłębiu. Jak 
dotychczas funkcjonuje tzw. Między­
narodowy Zarząd Zagłębia Ruhry, w 
którym reprezentowane są oprócz Tri 
zonii i USA także Anglia, Francja, 
Belgia, Holandia i Luksemburg.

, t z*
Otoz kapitał amerykański już od 

dłuższego czasu stara się o rozwiąza­
nie tego „Międzynarodowego Zarzą­
du“, pragnąc zagarnąć do swej wy­
łącznej dyspozycji bogactwa Ruhry. 
Obecnie jako narzędzie Waszyngtonu 
wystąpił „wicekanclerz“ z Bonn, 
Bluecher, który zagroził dymisją z 
„Międzynarodowego Zarządu“, wy­
wołaniem „kryzysu gabinetowego“ w 
Bonn itd., byleby doprowadzić do 
rozbicia tej instytucji, w której jakiś 
głos mają delegaci Anglii czy Fran­
cji. Jest to tylko „burza w szklance 
wody“, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że zmarshallizowane rządy zachod­
nio - europejskie i tak ulegną nacis­
kowi USA i zaakceptują zarówno 
program rozbudowy przemysłu wo­
jennego Trizonii, jak i fakt suprema-

(Od własnego
Moskwa, w sierpniu

Lato w całej pełni. Tysiące miesz­
kańców Moskwy udaje się do ogro­
dów i parków, na bulwary i stadiony, 
wyjeżdża na letniska, pływa po 

Chimkińakiim •zbiorniku wodnym i po 
rzece Moskwie na statkach, kutrach, 
łodziach sportowych. Zdawać by się 
mogło, że lato wpłynie na zmniejsze­
nie się frekwencji w teatrach i salach 
koncertowych! Lecz mieszkańcy Mo­
skwy pozostają wierni swym upodo­
baniom — wszystkie teatry i sale kon 
certowe są przepełnione.

W tych dniach byłem w teatrze 
Dramatycznym im. K. Stanisławskie­
go na premierze sztuki „W Lebia- 
żiem“ młodego dramaturga z Tambo- 
wa Dmitria Die wiato wa. Teatr był 
przepełniony.
SPRAWY DZISIEJSZE NA SCENIE

Co jest treścią tego przedstawie­
nia? Nowe stosunki na wsi radziec­
kiej, życia dzisiejszego kołchozu.

Akcja toczy się w kołchozie-milione- 
rze „Droga do socjalizmu“. Dobrze, do­
statnio żyje się w kołchozie — bogate są 
jego fermy hodowlane, żyzne są pola. 
Roboty pracochłonne wykonywają ma­
szyny, wzorowa gospodarka przynosi wy 
sokie dochody. Lecz przewodniczący koł 
ehozu, Koroiew, pozbawiony jest wy­
czucia nowych czasów; nie rozumie on, 
po co bogaty kołchoz „Droga do socja- 
lians-tj“ ma łączyć się z mniej zamoż-

korespondenta.)
nym „Czerwonym ratajem". Dookoła te­
go zatargu rozwija się akcja, ujawniają 
stosunki między ludźmi, ich charaktery. 
Widzimy na scenie ludzi nowego typu 
dla których drogie są przede wszystkim 
interesy ogółu, państwa, którym obce 
są drobne ambicyjki. Aktywiści kołcho­
zu występują stanowczo przeciwko prze 
wodnic7’cemu, popierają projekt połą­
czenia się z „Czerwonym ratajem“.
Sztuka przepojona jest doskona­

łym humorem ludowym, jest w niej 
wiele zdecydowanie stawianych tez, 
ciekawych sytuacji, przenikliwie i 
zgodnie z prawdą maluje dzisiejsze 
życie wsi kołchozowej. Wszystko to, 
wraz z dobrą grą artystów przyniosło 
zasłużone powodzenie nowej sztuce.

Dążenie do pokazania na scenie 
spraw nowych, dzisiejszych jest zna­
mienne dla teatrów radzieckich. Do­
piero co rozwinęła się budowa wiel­
kiego kanału Turkmeńskiego, a już 
Moskiewski Teatr Dramatyczny wy­
stawił sztukę ..Podbój pustyni“, po­
święconą temu pasjonującemu tema­
towi. Prawie wszystkie teatry przy­
gotowały na sezon letni nowe sztuki.

W lokalu teatru Małego przez kil­
ka tygodni grał Swierdłowski Teatr 
Dramatyczny. Teatr ten, jeden z naj 
lepszych w całym kraju, cieszy się po 
pularnością daleko poza granicami 
Uralu. Mieszkańcy Moskwy mieli o- 
kazję poznania sztuki młodego dra-

matopisarza swierdłowskiego A. Sa- 
łyriskiego „Droga pierwszych“ i prze 
róbkę na scenę znanego przedrewo­
lucyjnego pisarza powieści z życia 
Uralu, D. Mamina-Sibiriaka „Priwa- 
łowskie Miliony“. Sztuka z życia da­
wnego Uralu cieszy się wybitnym po 
wodzeniem. Dramaturg, artyści, de­
korator i kompozytor stworzyli pa­
sjonujące przedstawienie, doskonale 
odtworzyli dawne obrazy, uwiecznio­
ne przez pisarza w tej znanej szero­
ko powieści. W reperturze teatru są 
poza tym sztuki: Gorkiego „Wrogo­
wie“, Ws. Iwanowa „Pociąg pancer­
ny 14-69“ i inne.

ZE SŁUCHAWKAMI NA USZACH

po razDo Moskwy przyjechały 
pierwszy na letnie występy gościnne 
Saratowski teatr młodego 
teatr dramatyczny Karelsko-fiński.

Saratowski teatr młodego widza za­
łożony został w r. 1918. Repertuar je­

go zawiera dzieła klasyczne i szituki 
pisarzy współczesnych, w tej liczbie: 
„Jej przyjaciele“ W. Rozowa, „Wy­
znanie“ A. Kuzniecowa, „Złote ser­
ce“ A. Matwiejenko i inne.

Urozmaicony jest repertuar teatru 
karelsko-fińskiego. Gra on w Mo­
skwie sztukę M. Gorkiego „Wassa 
Żeleznowa i L. Rachmanowa „Niespo­
kojna starość“, A. Kiwi „Kullerwo“, 
(opartą na motywach karelsko-fińskie 
go eposu ludowego „Kalewala“ oraz 
„Siedmiu braci“, według powieści pod 
tym tytułem tegoż autora, sztukę „No 

wi przyjaciele“ U. Wikstreme i kome­
dię* współczesną pisarza karelsko-fin

widza i

skiego T. Pakkala „Na spławnej rze­
ce“. Występy gościnne rozpoczęło 
przedstawienie „Wiatr od południa“; 
sztuka ta, przerobiona na scenę ze 
znanego szeroko'opowiadania pod tym 
samym tytułem Elmira Grima, od­
znaczonego nagrodą stalinowską. War 
to zaznaczyć, że wszystkie sztuki te 
grane są po fińsku, lecz każdy z wi­
dzów, wkładając słuchawki telefoni­
czne na uszy, słuchać 
du na język rosyjski.

Tego lata w ciągu dekady sztuki 
uzbekskiej Moskwa 
swych teatrów zobaczy szereg tea­
trów Uzbekistanu radzieckiego oraz 
zespoły estradowe i muzyczne. Nieco 
później, na jesieni, stolica powita go­
ści z dalekiej Turkmenii.

NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH
Wielkim powodzeniem cieszą się 

występujące na estradach letnich ze­
społy artystyczne — ukraiński, le- 
ningradzki, uralski i woroneski. Jak 
zawsze budzą zainteresowanie gościn 
ne występy leningradzkiego teatru 
estradowego, pod kierownictwem u- 
talentowanego aktora Arkadiusza Raj 
kina. Na prośbę publiczności teatr 
wznowił rewię satyryczną „W osiem­

dziesiąt dni dookoła świieta“. dema­
skującą knowania imperialistów-pod 
żegaczy do nowej wojny.

Większość teatrów moskiewskich 
wyjechała już na gościnne występy 
letnie — do Leningradu, na Ukrainę, 
na Kaukaz, do miast Syberii i Uralu. 
Odwiedzą one okolice wielkich bu­
dów komunizmu —- w Kujbyszewie

może przekła-

na scenach

i Stalingradzie, Kachowce i na tra­
sie kanału Północno-krymskiego. Mo- 
skierwski Teatr Dramatyczny wraz z 
Leningradzkim WieUkim Teatrem Dra­
matycznym objęły protektorat kul­
turalny nad budowniczymi elektrow­
ni Kachowskiej.

Warto tu’ wspomnieć przy okazji, 
że łączność artystów teatrów stołecz­
nych z zespołami robotniczymi staje 
się wciąż mocniejsza. Reżyserowie i 
słynni aktorzy pomagają amatorskim 
kółkom artystycznym, przekazują u- 
czestnikom zespołów robotniczych 
swe bogate doświadczenia teatralne. 
Niedawno na scenie MCHAT (Mo­
skiewskiego Teatru Artystycznego) 
wystawiono sztukę A. Korniejczuka 
„Platon Kreczet“ w wykonaniu ze­
społu dramatycznego fabryki moskie­
wskiej „Czerwony proletariusz“. 
Teatr nie tylko dopomógł robotnikom 
przy opracowaniu sztuki, lecz • uży­
czył również dekoracji i kostiumów. 
W przedstawieniu wzięli udział artyści 
M. Bogolubow, J. Kałużski, N. Doro­
chin. Zespół teatru Małego, sprawu­

jący protektorat nad fabryką „Sierp 
i mło-t“ dopomógł amatorsikiiemu kół­
ku dramatycznemu przy wystawieniu 
sztuki Ostrowskiego „Ubóstwo nie 
jest grzechem“. Przedstawienie to od 
było się niedawno na scenie filii tea­
tru Małego. Przykładów takich jest 
wiele. Dlatego też, mówiąc o przed­
stawieniach zespołów zawodowych, 
wspomnieliśmy i o przedstawieniach 
zespołów amatorskich, cieszących się 
sympatią publiczności radzieckiej.

Siemion Garin

cji amerykańskiej 
hry.
»Opozycja« i opozycja

Dlatego też nie przywiązujemy naj 
mniejszej wagi do rzekomej „opozy­
cji“ panów Attlee, Plevena czy Schu­
mana wobec amerykańskich planów 
odrodzenia Wehrmachtu. „Opozycja’* 
ta jest tylko ustępstwem wobec na­
strojów ludności angielskiej, francu­
skiej itd., która stanowczo przeciw­
stawia się remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, upatrując w niej naj­
większe niebezpieczeństwo dla poko­
ju światowego. Panowie Attlee, Mor­
rison, Pleven czy Schuman znają te 
nastroje i od czasu do czasu uznają 
za stosowne zabawić się w „opozy­
cję“.

Te dyplomatyczne manewry nie-po 
wstrzymają jednak władców Amery­
ki od realizacji szalonych planów u- 
zbrojenia Trizonii. Powstrzymać ich 
od tego może tylko rzeczywista opo­
zycja narodów Europy. Faktem jest 
bowiem — i Waszyngton dobrze o 
tym wie — że z 
garstek zdrajców 
nisterialnych cala 
przeciwstawia się 
machtu pod broń.

Do przeciwników Wehrmachtu na­
leży również przeważająca większość 
narodu niemieckiego, i to nie tylko 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, lecz również w Trizonii. Ja­
ko wyraz opinii zachodnio - niemiec­
kiej przytoczymy głos mieszczańskiej 
gazety „Muenchener Allgemeine1!, 
która ostatnio pisała:

„Wydarzenia na arenie politycz­
nej zdyskredytowały ostatecznie po 
litykę zagraniczną Adenauera w o- 
czach olbrzymiej większości ludno­
ści Niemiec Zachodnich... Rząd boń­
ski nie tylko skompromitował się, 
ale — co gorsza — nie chce wyciąg­
nąć konsekwencji z tego faktu i jest 
gotów uprawiać w dalszym ciągu 
politykę zdrady interesów narodo­
wych Niemiec“....
Nie ulega wątpliwości, że wspania­

ły sukces ostatniego Zlotu Młodzieży 
w Berlinie przyczyni się w znacznej 
mierze do scementowania nastrojów 
antyremilitaryzacyjnych w. całych 
Niemczech.

Remer przypomina...
Odpowiedź na pytanie, postawione 

w tytule artykułu, na pytanie, czy 
Wehrmacht, powstanie już w przy­
szłym miesiącu, zależy od sił prze­
ciwstawiających się remilitaryzacji 
Niemiec. Gdyby nie-"te siły,~Eis 
wer już dawno komenderowałby dy­
wizjami neohitlerowskimi. Gdyby nie 
te siły, gdyby nie wielka akcja 
ców pokoju na całym świecie, 
nie kategoryczne przestrogi Związku 
Radzieckiego, Waszyngton nie Siusiał 
by tyle razy odraczać datę pow 
Wehrmachtu.

Stanowisko społeczeństwa polskie­
go w sprawie remilitryzacji Niemiec 
jest jasne i jednolite. „Syreni śpiew1' 
różnych Głosów Ameryki, zapewnia­
jących w audycjach polskich, że 
„wcale a wcale nie ma remillitary- 
zacji Niemiec“, nikogo u naś nie 
wprowadzi w błąd. Wystarczy Zresz­
tą posłuchać nadawanych bezpóśred- 
nio potem audycji w językach angiel 
skini i niemieckim, by się przekonać, 
jak forsownie Waszyngton pcha or­
ganizowanie Wehrmachtu.

Poza tym Adenauer i Schumacher 
dość często przypominają nam, jakie 
nadzieje łączą z odrodzeniem Wehr­
machtu. Rewizjonistyczne ataki na 
nasze Ziemie Zachodnie są w ich 
przekonaniu zachętą dla kandydatów 
do przyszłego Wehrmachtu. W ostat­
nich dniach ataki te powtórzył osła­
wiony gen. Remer, przywódca faszysto 
wskiej organizacji SRP, który połączył 
pochwały dla Hitlera z żądaniem o- 
derwania ziem polskich na wschód 
od Odry i Nisy.

Nasza walka o pokój, nasza walka 
przeciw remilitaryzacji Niemiec i 
wzrost siły naszego państwa jest jed­
nocześnie walką w obronie nienaru­
szalności naszej granicy zachodniej. 
Ten wkład do światowej watki o po­
kój wzrastający z każdą nową budow­
lą Planu 6-letniego staje się jednym 
z czynników utrudniających władcom 
Ameryki powołanie Wehrmachtu.

G. J.

wyjątkiem małych 
w gabinetach mi- 
ludność europejska 

powołaniu Wehr-

enho-

obroń 
?dyby

iłania

Konkurs poetycki
Min. Kultury i Sztuki i TPP-R

Min. Kultury 1 Sztuki wraz z Towa­
rzystwem Przyjaźni Polsko-Radzieckiej t 
Zw. Literatów zorganizowało konkurs na 
najlepszy utwór poetycki, związany te­
matyką z miesiącem przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Najlepszy wiersz, mówiący o wspólnych 
ideach, o walce o pokój pod przewodni­
ctwem Związku Radzieckiego, czy o po­
mocy ZSRR w realizacji Planu Sześcio­
letniego, zostanie nagrodzony przez Min. 
Kultury i Sztuki kwotą 3 tys. zł. Nagro­
da II wynosi 2,5 t.vs. zł. zaś trzecia 2 tys. 
złotych. Poza tym kilka najwartościo­
wszych utworów zostanie wyróżnionych. 
Zarówno utwory nagrodzone jak i wy­
różnione, zostaną opublikowane.

Prace należy 
Głównego Tow. 
ckiej, do wydz. 
Kredytowa 5/7. 
rów upływa z 
Rozstrzygnięcie 
1951. Nagrody 
jury, w skład
wiciele Min. Kultury i Sztuki, Zw. Li­
teratów Polskich - oraz TPPR.

nadsyłać na adres Żarz. 
Przyjaźni Polsko-Radzie- 
kult.-ośw.. Warszawa, ul. 

Termin nadsyłania utwo- 
dniem 10 września 1951. 
konkursu nastąpi _ 1. 10. 
zostaną przyznane przez 
którego wejdą przedsta-
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Automat czyści przewody

wody, która

Tak wygląda aparat do czyszczenia 
przewodów. Opis w tekście.

Rurociągi przemysłowe, urządzenia 
doprowadzające wody mineralne do 
zakładów leczniczych, przewody cen­
tralnego ogrzewania, rozmaite desty- 
latory, pompy itp. posiadają cały sy­
stem rur. Składniki chemiczne i za­
wiesiny płynów, przechodząc przez te 
rury, osadzają się na ścianach prze­

wodów i powodują ich zwężenie, a 
nawet zatkanie. Najwięcej kłopotu 
pod tym względem sprawiają osady 
węglanów wapnia i magnezu, a to zj 
powodu swej twardości.

Naukowcy z Instytutu Techniki 
Transportowej im. Kaganowicza w 
Dniepropietrowsku skonstruowali a- 
parat, rozkruszający najtwardsze osa­
dy bez naruszania rur. Aparat składa 
się z urządzenia tnącego (1) o trzech 
nożach (4), turbinki (2) i nasadki (3) 
z kółkami (5).

Po ręcznym oczyczczeniu początku 
rury, wprowadza się do niej przednią 
część aparatu z nożami, następnie 
korpus turbinki, który mus; dokładnie 
przylegać do ścian rury, a wreszcie 
wsuwa się nasadkę z kółeczkami. Gu­
mowy pierścień, uszczelniający prze­
strzeń między ściankami rury a tur­
binką, nie przepuszcza
swym naporem wprawia w ruch obro 
towy turbinkę wraz z urządzeniem 
tnącym. Noże, wykonując 1500 obro­
tów na minutę, rozkruszają najtward­
szy osad (6) na drobne cząsteczki.

Co więcej, prąd wody przyciska do 
turbinki trzeci element aparatu, na­
sadkę z kółkami. Dzięki temu kółecz­
ka posuwają lekko naprzód cały apa­
rat w oczyszczonej części rury. Ro­
botnik reguluje posuw aparatu za 
pomocą stalowej linki (8), by prąd 
wody nie popychał go za szybko.

Aparat oczyszcza w ciągu minuty 
0,5 m. rury. Jest tak skonstruowany, 
że przechodzi swobodnie przez zgięcia 

1 i (kolanka rur. S. U.

Wszelka obróbka metalu przez skra­
wanie polega na usuwaniu z obrabia­
nej powierzchni za pomocą noża nad­
miaru materiału. Ostrze noża, tward­
sze od obrabianego materiału, skrawa 
wiór, pozostawiając na powierzchni 
ślad w postaci żłobka, gołym okiem 
prawie niewidocznego. — 
zlewają się w pozornie zupełnie gład­
ką powierzchnię.

Jednakże pod szkłem powiększają­
cym widać mniej więcej głębokie ry­
sy, a im są one głębsze i szersze, tym 
mniejszy jest stopień gładkości obro­
bionej powierzchni. Zależnie od celu, 
jakiemu ma służyć obrobiona po­
wierzchnia, wymagany jest różny sto­
pień jej gładkości.

Ścisłe określenie gładkości powierz­
chni stało 6ię rzeczą bardzo łatwą 
dzięki przyrządowi Biernawskiego.

Przyrząd ten (gładkościomierz) me­
todą cieni pozwala szybko zmierzyć 
głębokość rowków i ich szerokość. 
Pod mikroskopem przyrządu widać 
profil i wymiar rowka, względnie moż

Takie żłobki

Rys. 1. Tak, ugina się nóż tokarski 
podczas toczenia, skutkiem oporu ma. 

teriału.W MARTENACH RODZI SIĘ STAL
z oczyszczonej od domieszek surówki

Wiek stalowy, w którym żyjemy, .jest przedłużeniem okresu żelaznego, 
zapoczątkowanego przed trzema z góra, tysiącami lat. Prymitywne wyro­
by żelazne, sławna w średniowieczu stal damasceńska i toledańska, zastą­
pione zostały dziś przez olbrzymią światową produkcję stali fabrycznej. 
A produkcja ta daje ponad 150 mil. ton rocznic.

podstawy naszego cywilizowanego życia: budowa, komunikacja j przemysł 
z niekończącą się ilością maszyn.

Do produkcji stali służy surówka, 
wytopiona w wielkich piecach z rudy 
żelaznej ; koksu.

Surówka zawiera zwykle domieszkę 
(2 — 7%) węgla oraz dość znaczne ilo­
ści krzemu, manganu, fosforu i siar­
ki. Nie jest przy tym kowalna. Aby 
uczynić ją kowalną, trzeba wypalić z 
niej nadmiar zawartości węgla (aż do 
0,5%) i domieszek, zwłaszcza siarki 
i fosforu. Ten proces oczyszczania 
surówki nazywają fachowcy świeże­
niem.

Stwierdzono doświadczalnie, że nie­
pożądane domieszki, łącząc się z tle­
nem, zostają wydzielone z surówki. 
Proces świeżenia polega więc na do­
starczeniu surówce tlenu. Można tego 
dokonać bądź przez wpompowanie do 
pieca strumienia powietrza, bądź 
przez wrzucenie rudy żelaznej, boga­
tej w tlenki. Domieszki, wiążąc się z 
tlenem, zostają wydalone jako żużel. 
Zaś do wydalenia domieszek siarki i 
fosforu używa się kamienia wapien­
nego.

Na tej metodzie przekształcania su- 
rówk; w stal oparto kilka podstawo­
wych procesów technologicznych otrzy 
mywania stali.

SYSTEM BESSEMEROWSKI 
I MARTENOWSKI

Spośród stosowanych u nas i 
świeci e procesów technologicznych 
■wymienimy dwa podstawowe, miano­
wicie: bessemerowski i martenowski.

Sposób bessemerowski (od nazwiska 
(wynalazcy, Bessemera), czyli system 
świeżenia wiatrowego, polega na 
■wdmuchiwaniu sprężonego powietrza 
w surówkę, topioną w konwertorze 
(rodzaj pieca stożkowego), wyłożonym 
■ogniotrwałym dynasem (rodzaj krze­
mionki) Tlen powietrza, łącząc się z 
Resztkami węgla, przyspiesza proces 
świeżenia, który trwa zaledwie 15 — 
ß0 minut.

Jest to sposób bardzo wydajny i 
■toszczędny w opale. Odmianę tego sy­
stemu stanowi tomasowanie (wyna­
lazca — Thomas), tj. świeżenie z do- 
(daniem topika wapiennego do zanie­
czyszczonej fosforem surówki.. Otrzy-

Na tjieh górach metalu, na prawd ziwych filarach stalowych spoczywają
. .. --______ ____ — : 1 hllflniVQ k flłYt 1» «1V fł C « ni*7.P111VSl
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I mogła m. im.’ obserwacja, że przy

wynalazki polskie
Jednym z tegorocznych laureatów nagrody państwowej w dziale osiąg­

nięć technicznych jest prof. inż. Witold Biernawski, prorektor krakowskiej 
Akademii Górniczo-Hutniczej.

O prof. Biernawskim pisaliśmy już, jako o inicjatorze ruchu racjona­
lizatorskiego i współpracy naukowców z robotnikami. W tym kierunku za­
sługi Biernawskiego są ogromne.

Ale poza tym inż. Biernawski jest autorem i konstruktorem wielu wy­
nalazków w zakresie przyrządów naukowych dla celów technicznych, zwła­
szcza w dziale szybkościowej obróbki żelaza j metali.

O paru jego wynalazkach piszemy poniżej.

na dokonać zdjęcia fotograficznego, 
którego szkic widzimy na rysunku. 
Znając z góry wymiar „d“ (patrz rys. 
1), można dzięki podziałce wymierzyć 
wielkości ,h“ (głębokość) j ,(,c“ (szero­
kość rowka).

ELEKTROMAGNETYCZNY
SIŁOMIERZ WB 4

Innym, pięknym i celowym przy­
rządem, obmyślonym i skonstruowa­
nym przez prof. Biernawskiego, jest 
rodzaj „czujnika“, mierzącego siły ob­
wodowe, z jakimi obrabiany materiał 
działa na nóz tokarsk; podczas obrób­
ki.

Narysunku 2) pokazujemy (w po­
większeniu), jak to podczas toczenia 
nóż tokarski ugina się skutkiem opo­
ru materiału w czasie skrawania. 
Skonstruowany przez prof. Biernaw­
skiego echamzm elektromagnetycz-

ny wykazuje wielkość tej siły, przez 
wychylanie się wskazówki miliampe- 
romierza.

Jaki cel ma taki aparat? Otóż, dziś 
— w dobie szybkościowej obróbki 
materiałów — inżynier j konstruktor 
muszą sobie zdawać sprawę z prze­
biegu procesu obróbki i zachodzących 
natężeń. Siła, z jaką materiał ciśnie 
na nóż, może wynosić i kilkaset kilo­
gramów! Toteż odnośne elementy ma­
szyn muszą posiadać taką wytrzyma­
łość, aby nie uległy zbyt szybkiemu 
zużyciu czy zniszczeniu.
SZYBKOŚCIOWE GWINTOWANIE
Obróbka żelaza i metali, polegająca 

na nacinaniu (frezowaniu) gwintów, 
jest na ogół robotą żmudną i powolną, 
a tym samym kosztowną. Zwłaszcza, 
gdy chodni o gwinty na częśc.aeli ma- 
.szyn precv jnycłi. a więc gwinty,

Pod mikroskopem gladkościomie^za „ 
widać profil i wymiar rowka. Znając 
z góry wymiar „d“, można dzięki po. 
działce wymierzyć wielkość: „h“ (głę­
bokość) i „c“ (szerokość). ó.

s---------- ------- ---- -
Jerzy Putrament

z.----------------------------------

które muszą być czyste i starannie, a 
przede wszystkim dokładnie obrobio­
ne.

W Związku Radzieckim opracowa­
no przed kilku laty nową metodę szyb 
kościowego nacinania gwintów przy 
pomocy tokarki pociągowej, Warszta­
ty Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie system ten w dużej mierze 
usprawniły. Niebawem ma on być za­
prowadzony w całej Poisce.

Prace projektodawcze wykonał prof. 
Biernawski i zrealizował je przy 
współudziale inżynierów Markowskie­
go i Keliera oraz całego zespołu pra­
cowników warsztatów AGH w Kra­
kowie.

Kosztowna j długotrwała operacja 
gwintowania da się obecnie wykonać 
przy pomocy zwykłej tokarki pocią­
gowej, jaką posiada każdy większy 
warsztat, po zastosowaniu dodatko­
wych 
AGH.

Czas 
szy, a 
dotychczasowych sposobach, • długo­
trwałych i kosztownych.

E. Białoborski. i

Zespół no/wfcoucóu’ krakowskich, współpracujących z racjonalizatorami. Od 
lewej: mgr. Włodek, wj. Sitńpoń, prorektor W. Biernawski, rektor A.G.U, — 
prof. W. Goetel i prorektor prof. A. Ślendziński.

.X./
urządzeń wypracowanych w

i' wdmuchiwaniu do pieca ropy i powie 
trza niepotrzebnie ładujemy wraz z tle 
nem powietrza azot i to w ilości czte- | 
rokrotnie większej od tlenu. Azot zaś 
nie spala się, a co gorzej — odbiera 
swemu otoczeniu ciepło.

DODATKOWE WDMUCHIWANIE 
TLENU W MARTENACH

Wniosek był prosty: wdmuchiwać 
do pieca martenowskiego dodatkowo 
tylko tlen. System taki stosuje się 
dziś w nowoczesnych piecach marte­
nowskich przy „szybkich wytopach“. 
W rezultacie temperatura pieca pod­
nosi się aż do 2.400 st., a czas świeże­
nia skraca się z 6 do 3,5 godzin.

Plan Sześcioletni przewiduje budo­
wę nowych hut i pieców martenow­
skich. Dzięki zwiększonej sprawności 
fachowej załóg piecowych i wskutek 
powiększenia tempa szybkich wyto­
pów, będziemy” mogli' sprostać zwlęk-

I
i

mu jemy wówczas, jako odpadek, żu­
żel zwany tomasówką, używany w 
rolnictwie, jako nawóz fosforowy.

W piecach martenowskich (wyna­
lazcy Siemens Martin) mieszanina su­
rówki, złomu żelaznego, naturalnej 
rudy obfitej w tlenki oraz topika wa­
piennego (mieszanina ta zowie się 
„wsadem“) zlewa się w wannach ma­
gnezytowych lub dolomitowych przy 
pomocy gazów generatorowych (pieca) 
lub rozpylonej w gorącym powietrzu 
ropy. Systemem tym można przera­
biać surówkę, zanieczyszczoną siarką 
i'fosforem, ale sam proces świeżenia

Przekrój poprzeczny pieca martenów skiego z komorami, zaopatrzonymi w 
swiemiki. Z prawej i lewej strony wpusczane są rozpylacze ropy i po. 
wietrzą, oraz tlenu-. Po środku leży wsad z żużlem na wierzchu.

■Ls- o

przebiega wolniej (6 — 12 godzin), wy 
maga też zaopatrzenia w złom i jest 
mniej wydajny. Za to otrzymywana 
stal jest wysokiego gatunku.

DUPLEX — PROCESY
Zalety i wady wymienionych pro­

cesów świeżenia zrodziły szereg no­
wych odmian, zwanych duplex-proce- 
sami. Polegają one na dwoistość; ko­
lejnego świeżenia w obu agregatach.

Istnieją też procesy otrzymywania 
stali szlachetnych przez ich powtórne 
przetapianie w grafitowych tyglach 
pieców elektrycznych.

Ale duplex-procesy są kosztowne. 
Nadal więc istniał problem: jak zwięk 
szyć wydajność pieca i przyspieszyć 
proces martenowski?

Odpowiedź była jedna: zwiększyć 
temperaturę płomienia w piecach.

W rozwiązaniu tego problemu po-

szonemu zapotrzebowaniu na stal, tak 
bardzo konieczną do rozbudowy prze­
mysłu i kraju. Tad. Laryssa.

105)

WRZESIEŃ
— Co by robili w tej pustce?
— Psia krew! — Może rozbici? Szukają ucieczki?
-— Prosto w środek Niemiec? Niemożliwe!
-— Więc co? Ofensywa na Berlin!
Ironicznie i ze złością rzucił tę najgłupszą możliwą hipotezę. Szmer 

habierał kształtów, na tle rytmicznego tupotu słyszało się skrzypienie 
kół, nawet strzępki słów ludzkich.

— To nie Niemcy! — przekonywał sam siebie Walczak. — To pie­
chota. Tamciby chyba na samochodach...

Kalwe gapił się przed siebie, usiłując wyłapać w ciemności kontu­
ry zbliżającego się oddziału. Ale łuna przyciemniła wszystko dokoła 
eiebie. Tylko zagrody wioski wybijały się na granacie nieba czarnymi 
trójkątami dachów. Jak wtedy, w więzieniu czekali na pierwsze zrozu­
miałe słowo, które im powie o ich losie.

Wreszcie przypadkowy podmuszęk przywiał do nich kwaśny i ostry 
Kapach żołnierski i w tym odorze żelastwa i potu, jakby otulony w mięk­
kim mchu kwiatuszek wojskowej retoryki, jakieś „stul pysk, skurwy­
synie“. , ..

Masa dźwięków narastała gwałtownie. Z ciemności wyłoniła się 
nagle trupka sylwetek w hełmach, z bagnetami na karabinach. Szli po 
cbu stronach drogi, lekko zgięci, elastycznym krokiem dobrze wytre­
sowanego piechura. Kalwe odruchowo zrobił krok w tył i zaraz huknęło 
j^Hande hoch“, bardzo z nadwiślańska.
; ‘ »— Swoi, swoi, spokojnie! — rzucił Walczak.
F —- C____ . . - -
feflęer. — Goście za jedni? \

.Walczak milczał. Psiakrew, nie wiedzieli, przyszli po. nocy,.

Co za wioska? — przyskoczył z pistoletem pewnie jakiś pod-

wykonania jest znacznie krót- 
robota dokładniejsza, niż przyZapachy i barwy

wabią owady
Podziwiając piękny, barwny i pachnący kwiat, zadajemy 

gdzie ukryte jest źródło zapachu i ’ ' ‘ 
różnorodność barw w kwiecie?

Najczęściej źródłem zapachów są 
damy pod mikroskopem, okaże się, 
z warstwy ściśle do siebie przylegających 
ważnie o kształcie nieco brodawkowa tym, 
chnące olejki eteryczne, wydzielane w postaci kropelek 
skórki, o takim czy innym zapachu.

Źródłem zapachów mogą być również tzw. miodniki, czyli skupiska ko­
mórek, wydzielających słodki i wonny nektar.

w jaki sposób powstaje
sobie pytanie, 
tak olbrzymia

pl alki 
że jest

korony. Gdy taki płatek oglą- 
on pokryty skórką, utworzoną 
komórek. Niektóre z nich, prze- 
produkują w swym wnętrzu pa­

na powierzchnię

kwiatów
Człowiek od dawna wykryć chciał 

tajemnicę wytwarzania pięknych za­
pachów przez kwiaty. Dziś umiemy 
na drodze syntetycznej otrzymywać 
różne pachnące substancje, lecz daw­
niej uciekano się do odbierania za­
pachów bezpośrednio kwiatom.

W starożytności umieszczano 
płatki róż razem z tłuszczem, który 
przejmował zapach kwiatów. Różany 
olejek był więc wówczas raczej ma­
ścią, niż płynem.

Prawdziwy olejek różany otrzyma­
no dopiero w IX wieku w Persji 

1 przy pomocy destylacji. Sztuka wydo-

Na półkach księgarskich
Rosyjsko-polski słownik techniczny

SŁOWNIK TECHNICZNY ROSYJSKO- 
POLSKI opracował mgr. Wacław Skibicki. 
Nakładem Państwowych Wydawnictw Te­
chnicznych. Warszawa 1951.

Na pólkach księgarskich ukazały się 
egzemplarze ..Słownika Technicznego Pol­
sko-Rosyjskiego“, opracowanego przez 
mgr. Wacława Słubickiego. Jest to pierw­
szy u nas tego rodzaju słownik. Odda on 
naszym technikom ogromne usługi, sta­
nowiąc klucz do wielkiej skarbnicy tech­
niki radzieckiej. Będzie dla nich stałym 
pogotowiem podręcznej usługi i porady.

Na 450 stronicach słownika pomieszczo­
no około 30.000 najważniejszych pojęć z 
zakresu techniki i przemysłu, oraz szereg

np.

ogólnych pojęć naukowych, użytecznych 
w technice.

Dobór pojęć słownikowych jest bardzo 
staranny, dość równomiernie obejmuje 
najważniejsze działy techniki. Autor, 
twórca kilku znanych już prac z zakresu 
słownictwa, dał dowód dobrej znajomo­
ści i wyczucia języka, którym w słowni­
ku się posługiwał. Dzięki współpracy gro­
na specjalistów i naukowców przy ukła­
daniu „słownika“ uzyskano ścisłość i do­
kładność zamieszczonych w nim termi­
nów.

„Słownik“ stanowi cenną pozycję wśród 
wydawnictw technicznych bieżącego se­
zonu. (lar)

bywania olejku różanego powędrowa­
ła w dziesiątym wieku wraz z Araba­
mi do Hiszpanii, skąd pachnidło to 
ruszyło na szybki podbój całej pra­
wie Europy.

ZNIKOME ILOŚCI OLEJKÓW 
ETERYCZNYCH

Ilości produkowanego przez kwiat 
olejku eterycznego są nadzwyczaj ma 
łe. Z 5—6 tys. kg świeżych płatków 
róż otrzymywano dawniej 1 kg olej­
ku. Przy dzisiejszych, ulepszonych me 
todach destylacyjnych otrzymujemy z 
1 tys. kg płatków różanych — 750 kg 
olejku różanego, a z 1 tys. kg płatków 
jaśminu — 400 g olejku jaśminowe­
go.

Mimo tak znikomych ilości olejków 
pachnących, niektóre kwiaty m-ają nad 
zwyczaj intensywną woń. Olejki ete­
ryczne mają bowiem tę właściwość, 
że im bardziej są rozcieńczone (natu­
ralnie, do pewnych tylko granic) — 
tym intensywniej pachną.

Rzecz ciekawa: analizując olejek ja­
śminowy, wykryto w nim kilka róż­
nych substancji, a wśród nich indol— 
związek o wstrętnej woni, powstający 
przy gniciu białka. Jednak małe jego 
ilości potęgują tylko piękny zapach 
olejku jaśminowego.

W płatkach fiołków znajduje się 
związek chemiczny, zwany jononem.

Jonon tylko w małych ilościach ma 
zapach fiołków, w większych daje za­
pach malin.

Fantastyczną wprost ilość barw 
i odcieni osiąga roślina przy pomocy 
bardzo skromnych środków: wystar­
cza jej kilka barwników, które przy 
odpowiednich stężeniach i kombina­
cjach dają wspaniałe efekty barwna 

Barwniki znajdują się w komórkach 
skórki lub warstwy tuż pod nią leżą­
cej. Pomarańczowe-i żółte barwniki 
spotykamy w postaci ziarenek, roz­
rzuconych w plazmie komórek, są to 
— karoten i ksantofil.

W niektórych kwiatach znajdują 
się substancje, barwiące sok komórko­
wy, a zwane antocjanami i antochlo- 
rami. Pierwsze — powodują zabar­
wienie czerwone, niebieskie i fioleto­
we, a drugie — jasno żółte. W zależ­
ności od stężenia tych barwników 
otrzymuje roślina różne odcienie 
barw głównych.

Aksamitność płatków powodują sil­
nie uwypuklone, brodawkowate ko­
mórki, tzw. papille.

Zarówno zapachy, jak i barwy słu­
żą jednemu celowi: zwabiają owady, 
które zapylają kwiaty, bez czego nie 
powstałyby nasiona i roślina nie mo­
głaby się rozmnażać. Z.P

Gumowłosie —
nowa masa sprężysta

Na ostatnich międzynarodowych 
targach w Pradze zaprezentowali 
Czesi nowy rodzaj masy plastycznej, 
„gumowłosie“.

Materiał ten uzyskuje się z włosia, 
moczonego w roztworze gumy, a na­
stępnie sprasowanego w sprężystą 
masę. Gumowłosie posiada szereg cen 
nych zalet i znajdzie szerokie zasto­
sowanie przy produkcji wyściełanych 
mebli.

•— No? — zagabnął groźnie tamten. — Gadać, bo...
— Dębina — nieoczekiwanie przyszła w sukurs ciemność spod 

bramy. , ’ ■
— Gdzie Niemcy?
— Nie ma, nie ma, nic nie słychać — ktoś z bramy ciągnął dalej 

i Walczak spostrzegł nagle, że we wszystkich zagrodach stoją ludzie, 
bieleją sylwetki kobiet, bodaj nawet dzieci wyległy na drogę.

— Marsz, marsz — szczeknął na swoich podoficer. Ruszyli zaraz 
dwoma niedługimi rzędami.

— Szpica — skomentował Walczak.
Po kilku minutach przyszła cała kompania. Zarządzono pięć minut 

postoju na picie wody i temu podobne. Żołnierze rozbiegli się po zagro­
dach, zaskrzypiały korby studzienne, kilkanaście rozmów na ten sam 
temat wybuchło naraz przy bramach; co się dzieje, nie oddawajcie nas 
Niemcom, gdzie idziecie?

— Na Berlin! — odpowiadali na te wszystkie pytania naraz i nie­
wiadomo było, czy tym zawadiackim żartem wykręcają się od zdradze­
nia tajemnicy wojskowej, czy pocieszają ciemnych cywilów olśniewającą 
perspektywą zwycięstwa.

Poszli, niewidzialny kurz zapachniał mijającym, suchym latem. 
Jeszcze z pół godziny i nadeszło trzy razy więcej. Walczak wziął Kal- 
wego pod ramię:

— Chodźcie, idziemy spać. To tak może potrwać całą noc. Batalion 
w pełnym składzie. Może boczne ubezpieczenie jakiejś większej jed­
nostki? Do diabła, może rzeczywicie nie jest tak źle? Po co by leźli 
tutaj?

Zdawało się, że ma rację. Następnego ranka przeszli przez stacyj­
kę, na której stały trzy długie pociągi towarowe. Lokomotywy sapały, 
zwrócone pyskiem na zachód, w wagonach tłoczyli się żołnierze, parę 
platform zapchały działa, przykryte zielonym płótnem.

Przeszli, nie zatrzymując się. przez tłum kobiet, gapiących się na
pociągi. I tu fragmenty zdawkowych rozmówek brzmiały podobnie: na,i 
Berlin! /

’s* 9.

•' — Na Berlin! — powtarzała Gaysse przez całą sobotę: — na Ber­
lin, nasi poszli na Berlin! Armia Poznań, generał Kutrzeba, znam go, 
świetnie tańczy walca angielskiego! — niosła tę dobrą nowinę wszędzie, 
gdzie spotykała ludzi ze swojej sfery.

Sfera ta nie znalazła jeszcze dla siebie form społecznego istnienia, 
odpowiadających nowej sytuacji historycznej. Chodzono do kawiarń, 
ale alarmy lotnicze przerzedziły ich klientelę. Ten i ów, nie związany 
obowiązkami z urzędem, uczuł nagłe przywiązanie do mieszkania, do 
domu, do najbliższego rogu swojej dzielnicy i jeśli zmuszony był ru­
szyć dalej', czynił to pośpiesznie, wpadał gdzie trzeba i wracał jak naj­
szybciej do siebie. Stąd w kawiarniach, jak na dworcach kolejowych, 
w już dalekiej epoce przedwojennej (parę dni temu) — przez kwadrans 
szalały ściski, a potem zaraz robiło się pusto i niespokojnie.

Nie łatwo było obsłużyć tę zmienną, nerwową, nieregularnymi 
przypływami i odpływami szarpaną publiczność. Gaysse miotała się 
między placem Saskim, Krakowskim Przedmieściem, placem Unii, mtir 
siała zrezygnować z przebierania się na popołudnie, cały dzień galopo­
wała w swoim ulubionym ciemno-szarym kostiumie, który jeszcze po­
tworniej wypinał jej falujące biuścisko, nie miała czasu na solidne do­
robienie policzków i rzęs, czarne kropelki tuszu, wrześniowym upałem 
i pośpiesznym trzepotaniem rozpuszczone chlapały na worki pod ocza­
mi, upstrzyły dołki oczne koło nosa, puder lepił się w grudki i tafelki, 
postarzała nagle o dziesięć lat.

Nie widziała tego. Bo, mimo kłopotów, lęków, przerażeń, miała 
i satysfakcje, podniosłe, aż do kolek w sercu. Trudna była publiczność, 
ale też wdzięczna, jak nigdy dotąd. Wystarczyło napomknąć, półsłówko 
wykrztusić, czasem ledwo usta otworzyć, by kilkunastu najbliższych 
słuchaczy już porywało ten łup i niosło, rozdawało jak opłatkiem każ­
dym słowem Gaysslnem dzieliło się w swoich lokalnych środowiskach.

D. ę. Ę, r
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Wzmagamy walkę ze spekulacją
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Ażeby
W najbliższych dniach powołane 

uchwałą Rady Ministrów i skomple­
towane już komisje do walki ze spe­
kulacją i nadużyciami pójdą w teren. 
Obejmą kontrolą uspołecznione i 
prywatne punkty handlowe, bazary 
i targowiska, sklepy i kioski.

uchwała była skuteczna

Str.

Telefonem od naszych korespondentów

Wykrywać „stałych odbiorców1*

Wąpady spekulantów 
na wieś4

o-
na

W chwili obecnej obserwuje się 
żywioną działalność handlarzy 
terenie wiejskim. Handlarze skupują 
nabiał, szczególnie jaja i drób w 
powiatach grójeckim, garwolińskim, 
mińsko-mazowieckim i grodziskim, 
dezorganizując pracę gminnych pla­
cówek skupu. Niektórzy z tych handla 
rzy — w rzeczywistości spekulanci 
— posiadają nawet licencje, często 
mechanicznie wydawane przez po­
szczególne Rady Narodowe. Nie trze 
ba jednak dodawać, że większość 
handlarzy, operujących na terenie 
■wiejskim, uprawia swój handel bez 
licencji wskutek słabej albo prawie 
żadnej kontroli ze strony terenowych 
Rad Narodowych.

ujawniła, źe Piotr RA- 
właściciel sklepu mięsnego 
wywoził wędliny do Bło­

terialów kupionych bez rachunków, rai 
u Karoliny GRĘDY również handlarki ba­
zarowej — kilkadziesiąt par pończoch, 
koszul męskich i reform damskich, 

Zuiiększona kontrola 
handlu

Czy sklep jest zaopatrzony zgod­
nie z planem? Czy dostawy docierają 
do sklepów we właściwym czasie?. 
Czy kasa ma drobne? Czy klient o- 
trzymał resztę? Czy zgadza się wa­
ga lub miara? Wreszcie, czy towar 
dociera do właściwych rąk po wła­
ściwej cenie — oto sprawy, którymi 
m. in. interesować się będą kontrole­
rzy państwowi i społeczni.

Dlaczego np. klienci sklepu WSS 
nr 17 przy ul. Radzymińskiej nie mo­
gli 8 bm. kupić tyle cukru, ile żądali? 
Jan Taran, kierownik wspomniane­
go sklepu właśnie 8 bm. pobrał prze­
cież z magazynu 2 tony cukru. Do 
sklepu jednak dotarła tylko połowa 
ładunku. Drugą połowę Jan Taran 
po prostu ukradł, „zamagazynował" 
w sklepie prywatnym Władysława 
Karasiewicza i ja}< wyjaśnił potem 
w prokuraturze, sprzedał ją niezna­
jomemu chłopu. Wskutek więc nie­
uczciwych machinacji kierownika 
sklep został pozbawiony na kilka lub 
kilkanaście godzin 
sklepu WSS nr 17, 
chodzeń kradł nie 
także inne towary
prawiał od kwietnia br.

Sieć sklepów uspołecznionych szyb 
ko rozwija się w Warszawie. W po­
śpiechu organizacyjnym nieraz trud­
no o staranny dobór personelu. W 
rezultacie do niektórych sklepów 
przeniknęło wiele osób z tzw. inicjaty­
wy prywatnej, osób które uważają, 
że na nowych placówkach można o- 
kradać masy pracujące.

Sprzedawcy sklepu MHD 
Krak. Przedmieściu dbali

wszystkim o »woje potrzeby. Partię ( 
kilkanaście kilo wędlin, przeznaczo- : 
nych na sprzedaż, podzielili, jak wy- 1 
nika z protokółów Państwowej In- < 
spekcji Handlowej między siebie. Po i 
dobne wypadki stwierdziła Prokura- : 
tura Stołeczna przy sprzedaży octu. ;

Brak społecznego podejścia do po- . 
trzeb ludzi pracy, opieszałość i wy­
godnictwo niektórych pracowników 
handlu uspołecznionego odbijają się ’ 
również na zaopatrzeniu sklepów.

Uchwała Rady Ministrów w spra­
wie wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu ma na celu 
ochronę ludzi pracy przed zakusami ' 
nieuczciwych elementów w handlu i 
spekulantami, korzystającymi z nie- f 
dociągnięć i błędów dystrybucji.

Ochrona ta będzie skuteczniejsza, je 
śli równocześnie instytucje handlowe 
bardziej będą interesować się wy­
chowaniem i podniesieniem poziomu 
społecznego swoich kadr. Wiele też 
zależeć będzie od energii i aktywno­
ści Rad Narodowych, które powinny 
współdziałać w walce ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu.

Walka ze spekulacją, handlem po- 
kątnym jest trudna. Łańcuszków - 
cy i paskarze nie rezygnują ła­
two ze swych zysków. Dlatego pra­
cę nowopowołanych komisji powinno 
poprzeć całe społeczeństwo, udziela­
jąc im w dobrze zrozumianym wła­
snym interesie czynnej i aktywnej 
pomocy.

(ig)

Uchwała Rady Ministrów w spra­
wie wzmożenia w*alki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu, była sze­
roko omawiana przez robotników Za­
kładów Artykułów Technicznych 
i Sprzętu Przeciwpożarowego.

M. in. Stefan Raszkowski, wybitny 
racjonalizator, zwrócił uwagę na fakt 
wykupywania przez spekulantów to­
warów tekstylnych w sklepach. „Nie 
mogę np. od dłuższego czasu nigdzie 
kupić skarpetek, bo zawsze ich dla 
mnie zabraknie — mówił S. Rasz­
kowski. — Uchwała położy kres spe­
kulacji".

Leon Szumiński podkreślił istnienie 
dotychczas wypadków pokątnego 
sprzedawania węgla po wygórowa­
nych cenach (300 zł tona) co też po­
skromi uchwała Rady Ministrów*.

Wł. Podgórski
*

Na specjalnej naradzie przedstawi­
cieli sklepów MHD omawiano Uchwa

łę Rady Ministrów. Po ożywionej dy^ 
skusji, w której wskazano wiele no­
wych dróg do walki ze' spekulacją, 
uchwalono włączenie się do czynnej 
walki z elementem spekulacyjnym 
na odcinku handlu uspołecznionego 
przy ścisłej współpracy z Komisjami 
Prezydiów Rad Narodowych.. Zobo­
wiązano się wykrywać i wskazywać 
tzw. „stałych odbiorców“.

I. Łapiński

¥
Robotnicy Fabryki im. 22 Lipca* 

powitali Uchwałę Rady Ministrów » 
uznaniem. Wzmożenie walki ze spe­
kulacją przyczyni się do poprawy, 
zaopatrzenia ludności w artykuły< 
W walce tej będziemy brali czynny 
udział, kierując do Komisji naszych 
pracowników.

J. Wagner

Energetyczne serce Zabrza

CZESKO POLSKA WSPÓŁPRACA
cukru. Kierownik 
jak wynika z do- 
tylko cukier, lecz 
i proceder ten u-

Korzystając właśnie z tych braków kon 
troll handlarze warszawscy swobodniej i 
pewniej czuli się w miejscowościach pod­
warszawskich.

Prokuratura 
DZIEJOWSKI, 
w Warszawie,
nia 1 tam sprzedawał Je po paskarskich 
cenach. Radziejowskiego c transportem 
69 kg wędlin aresztowano. Aresztowano 
także Jadwigę Kowalską, skleplkarkę z 
Leszna pod Warszawą, która skupywała 
na pasek w różnych sklepach warszaw­
skich wędliny.

Handlarze uprawiają pasek nie tylko 
wędlinami. Na « miesięcy skierowano do 
obozu pracy Leokadię FUKOWSKĄ, wła­
ścicielkę straganu na bazarze przy ul. 
Pańskiej za handel łańcuszkowy materia­
łami. Znaleziono u niej 206 metrów ma-

przy 
przede

Noclegi i wyżywienie
dla studentów z prowincji

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
jię w Warszawie egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie. Wielu kandyda­
tów na wyższe studia mieszka poza 
Warszawą. Dla nich władze oświato­
we zorganizowały pobyt w Warsza­
wie.

Na dworcach warszawskich uru­
chomiono’specjalne punkty informa­
cyjne dla przybyłych do Warszawy 
kandydatów na wyższe uczelnie. Stu- 
denci-informatorzy wskazują przyby­
łym do Warszawy kandydatom, do 
jakiego domu akademickiego mają 
się zgłosić i jak tam się dostać.

Kandydaci, którzy do Warszawy 
przybyli nocą, gdy nie ma już środ­
ków komunikacji miejskiej, odwoże­
ni są do domów akademickich sa­
mochodami.

Przeszło 3 tys. studentów znajdzie 
nocleg w bursach. Wyżywienia do­
starczą im stołówki WSS.

Wczoraj już rozpoczęły się pierweze 
egzaminy na Uniwersytecie i Politech 
nice. Trwać one będą do połowy przy 
szłego tygodnia. (Rt)

(Od naszego svecjalnego wysłannika)
Zabrze, w sierpniu.

Wraz ze słońcem, srebrzącym mgły nad okolicznymi łąkami, Karol 
Później żona wi- 

starych 
Zidek jechał do fabryki. Tak 

pracy, codzienna od wielu lat...
semka linii kolejowych, miasta, osa­
dy i znów miasta...

Dwa lata minęły już od owego 
dnia, gdy czescy robotnicy „Skody" 
spotkali się ze Śląskiem — poznali 
załogę zabrskiej elektrowni. Dwa la­
ta pracy, która stopiła tych ludzi w 
jedną całość, związała ich wspólną 
troską o nowe najbardziej nowocze­
sne wysokoprężne kotły zabrskiej 
elektrowni — wspólne polsko-czeskie 
dzieło.

Gdy któryś z Polaków wspomina 
o czeskich towarzyszach, najczęściej 
przewija się wśród innych imię Ka­
rola Zidka — szefa montażu. On to 
był duszą roboty.

Do kierownika budowy, inż. Woj- 
towickiego przyszedł telegram, że za 
kilka dni nadejdzie potężny trans­
formator dla nowej elektrow­
ni. Z pośpiechem przystąpiono do 
przygotowań. Zbudowano specjal­
ny dźwig i przenośną suwnicę — wy-

Zidek zrywał się rano z łóżka, ubierał, jadł śniadanie, 
działa tylko jasną czapkę rowerzysty, migająca, między rzędem 
akacji na drodze prowadzącej do Pilzna, 
wyglądała codzienna droga Karola d

Lipiec 1949 roku był wyjątkowo 
piękny w Czechosłowacji, 
wzdłuż piilzneńskiej drogi 
ne były białymi kwiatami, 
były ciepłe i gwiaździste, 
z lipcowych dni 1949 r. 
Karola do dyrekcji fabryki, 
tor oznajmił mu

Akacje 
obsypa- 

Wieczory 
W któryś 
wezwano 

. Dyrek- 
decyzję Partii i 

Władz: wraz z 25 kolegami ma wy­
jechać do Polski, gdzie będą praco­
wali przy montażu urządzeń wypro­
dukowanych przez zakłady „Skoda". 
Wyjazd nastąpił szybko. W Polsce na 
Śiąsku niecierpliwie czekano na cze­
skich fachowców...

SPOTKANIE ZE ŚLĄSKIEM
Zidek często czytał o polskim Za­

głębiu śląskim. Wiedział, że jest- ono 
skarbcem Ludowej Polski. Ale nawet 
ograniczony oknem pulrnanewskiego 
wagonu widok przerósł jego wyobra­
żenia o Śląsku. Olbrzymia, szara 
chmura podparta setkami kominów*, 
ginące za horyzontem srebrzyste pa-

W przede dniu spotkania z Rumunią w koszyKowce

Trening gości na kortach CWKS
Korty CWKS poczęły rozbrzmię wać dźwiękami okrzyków rumuń­

skich w piątek już wczesnym ranki em. To koszykarki i koszykarjte ru­
muńscy, którzy w niedzielę rozegrają 
stwow’e, przybyli na pierwszy trenin

Mężczyźni trenują pod okiem tre­
nera Ferencza na korcie centralnym. 
Tempo jest wolne. Zawodnicy ćwiczą

TABELA WYGRANYCH
1 Krajowej Loterii Pieniężnej

7-my dzień ciągnienie lV-go rzutu

próbowano te urządzenia obciążając 
je do 150 ton. Kiedy na małe „że­
berko", jak nazywają boczny tor, pa­
rowóz wtoczył długi wagon z trans­
formatorem — wszystko było goto­
we.

DECYDUJĄCE SEKUNDY
Alfred Oleś, kierownik transportu 

i zasłużony przodownik pracy stał 
oparty o jedno z ramion dźwigu, pa­
trząc na zbliżający eię wagon. Póź­
niej podczas rozmowy z kolejarzami 
okazało się, że był on specjalnie zbu­
dowany w zakładach im. J. Stalina 
w Poznaniu do przewiezienia trans­
formatora. Oleś zdjął czapkę i ze 
zdenerwowaniem przeczesał palcami 
włosy. Po głowie biegły mu niespo­
kojne myśli, czy aby wytrzymają 
nity ■— te u góry koło walców skrę­
cających linę, czy nie „nawalą" mo­
tory. Wagon stanął. Odczepiony pa­
rowóz sapnął i zaczął się wycofywać. 
Robotnicy jęli mocować liny. Oleś 
czekał. Po czole stoczyła mu się przej 
rzysta kropelka, później druga, trze­
cia... Dał wreszcie znak.

Liny naprężyły się... Drgnęły... Kil­
kadziesiąt par oczu wlepiło się w bez­
władną masę żelaza, porcelanowych 
izolatorów i zwojów drutu. Oleś pa­
trzył 7. pozornym spokojem, ale za­
ciśnięte szczęki świadczyły o we­
wnętrznym podnieceniu. Narastały 
sekundy. W górze zaszumiały elek­
tryczne silniki dźwigu. Wreszcie! 
Cielsko drgnęło, między -wagonem a 
masywem transformatora zaczęła po­
szerzać się szczelina.

— Zapal — ktoś trącił Olesia w ra­
mię. Obok stał Karol Zidek. Parę

kroków dalej ocierali pot z czoła 
Novak i Janaczek. Czesi wiedzieli, 
jaką trudną robotę mieli polscy ro­
botnicy. Przyszli pomóc.

Karol i Oleś ciągnęli papierosy. —* 
Poszło! — powiedział któryś. Za­
śmiali się. .

— A jak tam u was z młynami do 
pyłu węglowego? Zmontujecie, na 
czas? — Oleś znów zdaje się być za­
kłopotany. Z napięciem czeka odpo­
wiedzi. — Zrobim, zrobim. — Karol 
wskazuje ręką na Janaczka. — Jego 
w tym głowa. 4

NERWY OLBRZYMA
jeszcze parę minut stoją 

grupy robotników. Później 
trzech ku hali, gdzie instala- 
elektrycy tkają sieć sterow-

Czesi 
wśród 
idą we 
torzy i . .
niczą kotłów, tkają z dziesiątków ki­
lometrów różnokolorowych drutów— 
nerwy olbrzyma. Tam na wielu po­
ziomach 35-metrowej hali Polacy i 
Czesi, poprzylepiani wokół stalowego 
walca kotła, budują nowe energetycz. 
ne serce Zabrza.

Druga rocznica pobytu Czechów 
przypada na wielki dzień całej za­
łogi: jeszcze w sierpniu br. zacznie 
pracować pierwszy z nowych wysoko­
prężnych kotłów zabrskiej elektrowni.

I tak w pracy wykuwała się przy­
jaźń czeskich robociarzy ze „Skody“ 
z Polakami z „Energobudowy“. Na' 
rusztowaniach przy kotle „A" zabr­
skiej elektrowni pracuje montaży­
sta — .śląski „pieron" Binkiewicz z 
Karolem Zidkiem z Pilzna. Czech 
Nowak-spawa cynkowe węże rur z 
Polakiem Karwatem. Oni wszyscy to 
ogniwa polsko-czeskiego braterstwa.

J. Jaruzelski.

Najmilsi pasażerowie PKP

padł* n*

>1

zł

Kł

padły

padły

padły

na

na

n*

Nr

Nr

Nr

Nrna
208901

na Nr
106801

na Nr

Wygrane po 1,96,090 *1 padły
Nr Nr 36573 39637 53150.

Wygrana 50.000 rt
37887.

Wygrane po 30.000
Nr 42881 92919.

Wygrane po 20.000 
Nr 139388 167996.

Wygrane po 10.000
Nr 40704 46906 96837 187L8« 
<213367 215146 244667 247182.

Wygrane po 5.000 zł padły 
Nr 657 5682 81002 96501 96717 
£57469 166538 217489.
■' Wygrane po 2.000 zł padły
U18 16144 31375 49177 61975 67857 
tl830 82715 ..........

22316 133794
4163128 173327 182156 193495 215826. 
? Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Mr 1176 2814 11602 27584 30400 30781 
£11251 31346 38143 40747 44829 45120 
«55038 55116 55590 57126 60940 70932

96946
135558 139049

101385 106366
157092

179553 180594 181436 183497 186822
192751 196157 197317 197692 197801
203064 204135 206946 209498 212505
213645 214479 214591 215097 215592
216722 216735 218718 220535 221189
227951 236712 236782 239587 240236
242014 242357 243188 243851 249329.

Wygrane po 200 zł padły na Nr Nr
1713 3225 3370 3983 5413 5662 6574 
7244
12517
22951
28884
33459
41422
46720
52522
57623
61097
66440
75890
87572

7574
13105 
23470 
29389 
33820 
41934 
48468 
55034 
58835 
61428 
66466 
78746 
88752

8180
16632 
25794 
30552 
35150 
45539 
50469 
55619 
59096 
62026 
68441 
81544 
89985

10100 
18129 
27490 
31076 
35290 
46112 
50578 
55763 
59582 
62724 
69174 
83092 
93051

10309 
18259 
2812« 
31811 
38541 
46206 
51813 
56030 
60280 
64237 
72899 
84601 
93460

12314 
21292 
23873 
31900 
38644 
46718 
52124 
56032 
60825 
66006 
73502 
86625 
96591

1(71.346 71579 73758 89379 95137 102404
■H 08325 112915 113282 113940 120079
& 22504 125335 131402 136331 136858
:141561 142150 149030 151965 154148
[155714 158205 170807 172599 175257
'.175964 178460 183534 196935 197705
«522875 228272 229425 230930 232340
[237659 240905 241768 246168 246587
S249083.

Wygrane po 400 zł padły na 
*5364 ‘ 
27146 
,38300 
48172 
65573 
78785 
100201 
112246 
116991 
125056 
1 32489 
■135942 
■141150 
155447 
■163583

9676 12579 12696
30421
44906
49281
71173
83003

32551
46072
53164
73515
83407

103853 
113409 
117005
• 25525
133351
136972
147865 
155850
156541

34906
46873
53439
76390
84977

106364 
114205' 
121600 
127562 
133686 
137459 
148304 
158020 
163076
Dalszy

16006
35044
47271
57271 
77428 
87181 

108270 
114744 
121672 
130530 
133939 
137761 
149383 
160386 
175351

Nr Nr
25860
37109
47953
62418
77589 
91224 

108966 
116772 
122805 
132027 
135401 
139816 
153628 
161880 
178792

Wygrane seryjne

100079 100649 102851 104268 104472
104734 107528 109395 109510 109518
109677 110259 110266 111665 113046
114082 114605 114653 114739 118508
119893 122100 123185 123332 123622
124778 125189 125991 127387 127509
128078 130414 132457 135308 135630
135788 136484 137403 137547 137813
139300 140843 143279 143514 143605
144144 151159 151174 157878 180254
160446 160726 162327’ 163042 183465
163500 164894 165490 165866 166100
167081 167177 168397 170464.

Wygraną seryjną w wysokości rt 
40 otrzymuje każdy numer losu koń­
czący słę Nr 01. 07, 09. 17, 31, »3, 
37, 38, 39, 40, 43, 55, 60, 61, 65, 68, 
75, 81, 82, 87. 89. 90, 92, 97.

O ile jednak na numer taki padła 
już wygrana w ciągnieniu I rzutu 
I Krajowej Loterii Pieniężnej nu­
mer ten wygranej seryjnej nie otrzy­
muje. Wygraną seryjną otrzymuje 
w tym wypadku następny ntowyto- 
sowany jeszcze wyższy numer losy,

ciąg wygranych aprawdzićw Kolekturze.

s Polską dwa spotkania międzypań- 
g.

rzuty oeobiste oraz proste zagrania 
pod koszem. Wszystko to odbywa się 
na „pół gazu". Mimo to po pół go­
dzinie ćwiczeń zawodnicy zlani są już 
potem. Nic dziwnego — upał jest nie­
samowity.

— To jest nasz pierwszy trening 
rozluźniający — mówi trener Fe- 
rencz. — Jesteśmy zmęczeni jeszcze 
podróżą. Boisko jest bardzo dobre i 
spodziewamy się ładnej gry.

Koszykarze polscy, którzy niemal 
w komplecie stawili się na kortach, 
aby przyjrzeć się swym przeciwni­
kom, są dobrej myśli.

NIE POWINNIŚMY PRZEGRAĆ
— Tym razem nie powinniśmy prze 

grać —■ mówi trener Ulatowski. — 
Zespół rumuński w większości składa 
się z zawodników, z którymi mieli­
śmy już okazję grać w ubiegłym ro­
ku w Bukareszcie. Są oni zespołem 
zgranym j dobrze wyszkolonym tech­
nicznie. A

Tymczasem Rumuni zaczynają ćwi 
czyć strzały z szybkich podań. Zwin­
nością wyróżnia się wśród nich nie­
wysoki, dobrze zbudowany Folbert, 
nazywany przez kolegów „Kokoszul", 
co po polsku oznacza koguta. Jeśli 
chodzi o wzrost, to „Kokoszul** jest 
wyjątkiem, bowiem większość Ru­
munów*, to opaleni na brąz, wysocy 
zawodnicy.

Na bocznym korcie pod okiem tre­
nera Riglera rozpoczynają gimnasty­
kę koszykarki. Są one średniego wzro 
stu, o dobrych warunkach fizycznych, 
lecz szybkością nie wyróżniają się.

W BERLIŃSKIM SKŁADZIE
Składy drużyn polskich oparte bę­

dą zasadniczo na reprezentacjach z 
Berlina, które od poniedziałku prze­
bywają na obozie przygotowawczym 
na AWF. Drużyna mężczyzn złożona 
zostanie z „berlińczyków": Dąbrow-

skiegro, Woytowicsa, Kamińskłego, 
Fenglerskiego, Nicińskiego, Zagór­
skiego, Złotkiewicz*, Żylińskiego, 
Markowskiego, Lelonkiewicza, Węży­
ka, Będkowskiego, Kwapisza i będzie 
uzupełniona Bartosiewiczem.

Drużyna kobieca z Berlina -wzmoc­
niona zostanie Jaźnicką, Kamińską, 
Pachtową. Gruszczyńską i Czopków- 
ną. Poza tym wystąpią Węgrzynowicz, 
Rogowska, Parszniak, Kowalczyk, 
Bayer, Mamińska, Kowalówka, Wil- 
ska i Dziakówna.

Koszykarze nasi walczyli dotąd « Rn- 
munami 5 razy, wygrywając dwukrotnie 
(1847 — 51:32 1 1849 - "
trzy porażki (w 1948
1 27:52).

Koszykarkl spotkały
2 razy przegrywając __
1948 18:32 1 W ’1956 31:32. (zg)

• 51:49) 1 ponosząc
27:43, W 1954 47:54

się z Rumunkami 
oba mecze, w r.

Dzieci powracają' z kolonii
21 bm. rozpoczął się powrót dzie­

ci z drugiego turnusu kolonii let­
nich. Powrót dzieci obsługuje Polskie 
Biuro Podróży „Orbis". Dzieci wra­
cające z ośrodków wypoczynkowych 
do Warszawy przyjmowane są na 
dworcach przez specjalnych funkcjo­
nariuszy „Orbisu", którzy załatwiają 
ostatnie formalności związane z po­
dróżą. Po dzieci przybywają rodzice, 
powiadomieni uprzednio o dniu j go­
dzinie powrotu. Niektóre instytucje 
powrót zorganizowały w ten sposób, 
iż wysyłają na dworce samochody, 
które przywożą dzieci do zakładu 
pracy, a stamtąd dopiero odbierają 
je rodzice.

Znaczna część 
które obsługuje 
są to tzw. pociągi tranzytowe. Prze-ł 
biegają one tylko przez Warszawę, 
gdzie dzieci przesiadają się. Nad? 
przesiadkami tymi czuwają funkcjo-t 
nariusze „Orbisu".

Jak dotąd, powroty odbywają 
sprawnie. Ostatnie grupy dzieci z kcM 
lonij wrócą do Warszawy w ponie­
działek 27 bm. (Rt).

pociągów* z dzdećmij 
warszawski „Orbieł’i

na dzień 2® sierpnia 1951 r. (niedziela) 
Program I na fali 1322 m
5.55 Początek aud. 6.20 Muzyka 8.10 Ulu­

bione melodie 9.00 Odpowiedzi „Fali 49“ 
9.10 Muzyka taneczna 10.15 „Na zwycię­
skim szlaku" — |ragm. książki J. Ko­
niecznego 10.30 Aud. dla wojska 11.30 U- 
twory Mendelssohna 14.05 Aud. dla wsi 
15.15 Gra kapela Dzierżanowskiego 15.45 
Muzyka węgierska 16.20 „Co przynoszą 
nowe „Problemy" 16.40 Śpiewa chór Cze- 
janda 17.9® „Bunt żaków" — opera Ta­
deusza Szeligowskiego 20.30 Święto Lotni­
ctwa w Warszawie — reportaż dźwięko­
wy 2Z.00 Wiad. sportowe z całej Polski 
22.3® Wieczorna serenada 23.17 Koncert 
symfoniczny.

Program Tt na fali 3<7 m
Do 8.59 transmisja x Pr. I 8.5® Aud. 

SKRK 9.00 Muzyka organowa 9.30 „Z wy­
sokich Tatr" — wspomnienia Juliana 
Marchlewskiego 9.45 „Wieś tańczy 1 śpie­
wa" 10.05 Skrzynka ogólna 10.20 „Poezja 
i muzyka" 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej 12.15 Poranek symfoniczny 13.15 
„Jak zginęli członkowie warszawskiego 
sztabu A.L. 
rzymskiego 
Beethovens 
15.00 „Rysy 
tycza 15.15 
skie pieśni 
ukowa 17.20 Koncert p. 
go 17.50 „Na fali humoru i satyry" 18.20 
Koncert międzynarodowy 20.30 Transm. z 
Pr. I 21.30 Gra ork. p. d. Cajmera 22.00

•* C|l

— pog. 13.35 Koncert p. d. Gó- 
14.15 Sonaty fortepianowe 

14.45 Tygodnik warszawski 
charakteru" — opow. J. Mar- 
Aud. dla dzieci 18.00 Bułgar- 
ludowe 16.50 Pogadanka na- 

d. Seredyńskie-

Wiad. sportowe r. całej Polski 22.4® 23.1® 
Muzyka taneczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Moskwa 1935, 1734, 433 m
18.00 Wiadomości niedzielne 18.3J Trans­

misja koncertu 20.30 Audycja literacka 
21.00 Koncert 22.05 Koncert.

Motocykliści polscy
startują w CSR

24 bm. wyjechała do Czechosłowacji 
poJska ekipa motocyklowa w skład2ńe: 
Żymirski, St. Brun, Jankowski i Mat­
kowski oraz mechanicy: Wolski i Gro­
chowski. Kierownikiem ekipy jest dyr. 
Askanas.

Zawodnicy polscy wezmą udział 
cznych wyścigach, które odbędą 
niedzielę 26 bm. w Ołomuńcu.

Przestępstwo ujawniono. Władze 
ratorskie sporządziły 1 przesłały 
skarżenia ' ~ . * ' ' ’' ’ ’ _
Warszawie. Rozprawa odbędzie się w koń-

w u li­
się w

proku- 
. akt o- 

do Sądu Wojewódzkiego w

FACHOWCY POSZUKIWANI
WYSZKOLONEGO STRAŻAKA przeciwpożarowego na 
stanowisko komendanta zaangażują natychmiast CZĘ­
STOCHOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH, 
Garibaldiego 3. Zgłaszać się należy do Wydz. Perso­
nalnego. K 1248-0

3-CH ŚLUSARZY, 1 SPAWACZA na spawarki stykowe, 
5 ROBOTNIKÓW zatrudnlmy. Zgłaszać się: Fabryka 
Łańcuchów i Gwoździ „Ogniwo", Częstochowa, ul. Sta­
szica Nr. 8. 1278-0

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIOWYCH I TO­
KARZY ORAZ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH 
zatrudni EKSPOZYTURA PKS W BIAŁYMSTOKU. Wy­
nagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy. Bliższych 
informacji udziela Oddział Kadr Ekspozytury przy ul. 
Kraszewskiego 9, tel. 13-45. K 626-0

Ekspozytura PKS w Olsztynie z dniem 5 września 1951 r.
ORGANIZUJE «-MIESIĘCZNY KURS 

MONTERÓW PODWOZIOWYCH.
Na eza« trwania nauki absolwenci będą wynagrodzeni 
w/g Umowy Zbiorowej Pracy. Po ukończeniu kursu 

wymienieni
NABYWAJĄ KWALIFIKACJI MONTERSKICH

x zatrudnieniem w Państw. Komunikacji Samochodowej.
O warunkach przyjęcia informuje Oddz. Kadr Eks­

pozytura PKS ul. Stalingradzka 75.
Jednocześnie Ekspozytura PKS zawiadamia, że przyj­

muje
ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 

w wieku od lat 18 — 35 do pracy 
W CHARAKTERZE KONDUKTOREK.

Zgłoszenia przyjmujemy do 30.8.51 r. wynagrodzenie 
w/g Umowy Zbiorowej Pracy. K 854-0

OCTU
Olsztynie ul. 
Nr. 17.
i 0,5

Sta-
UWAGA: ROZLEWNIA

Spółdzielni Spożywców „Mazur" w 
lina Nr. 24 i Kopernika

KUPUJE BUTELKI 1
itr w każdej ilości płacąc: do 100 sztuk za but.
60 gr. 0.5 Itr — 45 ar. ponad 100 sztuk za butelki 

M gr, 0,5 Itr — 51 gr.

1 Itr —
1 Itr —
K 858-0

SKRADZIONY j
STEMPEL FIRMOWI | 

TREŚCI:
Miejski Handel Detaliczny 

w Białymstoku
Sklep Mięsny Nr, K, j 

ul. Płaska 13 f]
UNIEWAŻNIA SIĘ,

K 604-9

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości. Łódź, — 
skrytka 163. K 534-0
Kierownictwo Kursów Księ 
gowości Zakładu Wiedzy 
Handlowej Oddział Lublin 
zawiadamia, że 7 września 
rozpoczną się Kursy Księ­
gowości (plan kont han­
dlu, przemysłu). Zapisy ul, 
Jarosława Dąbrowskiego 
(Bernardyńska) 14. (Szkoła 
Vetteröw) godziny 17 — 
19. K 163-0

PRACA ZAOF.
Potrzebna gosposia — czy­
sta, uczciwa. ‘
Częstochowa, 
14 m. 11.

Wiadomość
Kościuszki

74S8-0

NIERUCHOMOŚCI
Sprzedam willę z 2-morgo 
wym ogrodem owocowym, 
ogrodzone. Wiadomość Czę 
stochowa, II Aleja 16 m. 
26. 5286-1;

ŻYCIE SPORTOWE

RADIO

23 miliony podręczników
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Naszym zdaniem

Lepsze ziarno 
— lepszy plon

F (il) Dobre ziarno gwarantuje wy­
sokie plony. O słuszności tego twier­
dzenia zdaje się przekonywać coraz 
większa ilość chłopów woj. olsztyńskie 
go. Ostatnio pod hasłem podniesie­
nia wydajności plonu z ha chłopi gro­
mady Klonowo w pow. braniewskim 
podjęli na zebraniu gromadzkim 
uchwałę:

...pragnąc produkować więcej Chle­
ba dla robotników naszych hut i ko­
palń, postanawiamy cały areał prze­
widziany pod uprawy żyta obsiać ziar 
nem kwalifikowanym dostarczonym 
nam przez Centralę Nasienną w Olszty 
nie. Przekonaliśmy się bowiem, że 
stosowanie jednolitego ziarna siewne­
go w całej gromadzie gwarantuje 
zwiększenie wydajności z ha, a tym 
samym ilości chleba dla świata pracy. 
Wzywamy wszystkie gromady naszego 
powiatu i całego woj. olsztyńskiego do 
naśladownictwa.

Rzucone przez chłopów z grom. Kio 
nowo hasło świadczy o głębokim zro­
zumieniu gospodarczych potrzeb Pań­
stwa oraz o konieczności stosowania 
najbardziej nowoczesnych metod w 
uprawie zbóż kłosowych. ' ' _ ' 
gromady Klonowo wiedzą, że jakość 
wysianego ziarna decyduje o zbiorach 
i wynikach produkcyjnych.

Jesteśmy przekonani, że hasło chło­
pów klonowskich nie przebrzmi bez 
echa, że podchwycą je inne gromady 
w'województwie, że stosowanie wyso­
kokwalifikowanego i jednolitego ziar­
na siewnego stanie się ruchem pow­
szechnym i mobilizującym masy chłop 
skie w- walce o Pokój i wykonanie 
Planu 6-letniego.

Dodajmy od siebie, że Centrala Na­
sienna w Olsztynie dysponuje dosta­
teczną ilością zbóż kwalifikowanych, 
wystarczających na pokrycie za potrze 
bowań gromadzkich w całym woje­
wództwie. Zboże to można nabyć bez 
pośrednio w PGR-ach bądź też w 
PZGS-ach, lub placówkach samopo­
mocowych.

Chłopi z

Korespondenci „Życia“ donoszą:

O przebiegu kampanii żniwnej■
Rosną mury Kortowa
Po pracy wypoczynek w świetlicy

W wielu powiatach kampania żniw­
na została już zakończona. Do spraw 
nego jej przeprowadzenia przyczyniła 
się nie tylko piękna i słoneczna po­
goda, lecz również dobra organizacja 
pracy oraz zrozumienie przez masy 
chłopskie robotników rolnych i spół­
dzielców wielkich zadań spoczywają­
cych na aktywie rolniczym naszego 
województwa.
Oto co donoszą nasi korespondenci o 

przebiegu żniw na terenie ich pracy.
W pow. nowomiejskim dzięki właści­

wemu przygotowaniu organizacyjnemu 
kampania żniwna miała bardzo pomyśl 
ny przebieg. Zespoły PGR, poza t. zw. 
„trzydniówkami“ młodzieży SP z porno 
cy społecznej nie korzystały w ogóle, 
ponieważ do akcji włączyli się członko­
wie rodzin robotników rolnych.

W spółdzielniach produkcyjnych, szcze 
gólnie jednak w Mortęgach, gdzie wszy 
scy członkowie rodzin wzięli udział w 
akcji, żniwa zakończono na kilka dni 
przed terminem.

Również z właściwym zrozumieniem 
podeszli do żniw mało i średniorolni 
chłopi. Jeszcze przed rozpoczęciem ak­
cji żniwnej odbyły się narady aktywu 
społecznego i odprawy produkcyjne we 
wszystkich gminach i gromadach powia­
tu, na których omówiono . szczegółowo 
wszystkie zagadnienia związane ze żni­
wami oraz planem pomocy sąsiedzkiej.

Pewne zastrzeżenie budzi w pow. no­
womiejskim praca SOM-ów. Wyremon­
towały one wprawdzie w terminie wszy 
stkie maszyny własne, nie troszczyły 
się jednak należycie o chłopski sprzęt 
żniwny, czego dowodem jest niedosta­
teczne zaopatrzenie w części zamienne. 
Dobrze byłoby, aby SOM-y uruchomiły 
na przyszłość w powiecie 1 lub 2 więk- 
sze warsztaty naprawcze, gdyż ograni­
czona obsługa SOM-u, składająca się z 
2 — 3 osób nie jest w stanie obsłużyć 
wszystkich chłopskich maszyn.

Podobne zastrzeżenia można wysunąć

pod adresem POM-u w Suszu, obsługu­
jącego spółdzielnię produkcyjną w Mor- 
tęgach. Traktory, kosiarki i żniwiarki 
przysłane do wspomnianej spółdzielni 
psuły się stale, co powodowało nie­
potrzebne przestoje.

W całym powiecie rozpoczęto już pod- 
orywki, które przeprowadzono w 50 
proc. Rozpracowano również plan je­
siennej akcji siewnej, która dz:-’-; 
cemu uświadomieniu chłopa oraz inten­
sywnym staraniom czynnika społeczne­
go, a więc ZSCh oraz Służby Rolnej zo 
stanie niewątpliwie zrealizowana spraw­
nie i we właściwym terminie.

W gm. Dywity kampanię żniwną za­
kończono prawie całkowicie. Do sprzętu 
pozostało jedynie 5 proc, zbóż jarych. 
Pierwszymi gromadami, które zakończy­
ły żniwa były: Brunswałd, Kieśliny, 
Plutki i Rożnowo. W gromadach tych 
zakończono nawet podorywki.

pomocą gromadom przyszły 
młodzieżowe. W grom. np.

Z dużą 
organizacje 
Barczewko ZMP-owcy skosili i związali 
u ob. Marii Barcz 3 ha zboża. Młodzież 
pracowała z prawdziwym entuzjazmem.

Przodującą rolę na terenie gm. Dywi­
ty odgrywa PGR Rożnowo, gdzie już 17 
bm. zakończono całkowicie akcję żniw­
na. PGR ten wyposażony jest we wla­
ni y rprzet. co umożliwi szybkie zakoń­
czenie omłotów.

Z dużą pomocą gospodarstwom chłop­
skim przychodzi SĆ)M, wypożyczając gro 
madom agregatory, młockarnie i maszy­
ny. Z pomocy tej skorzystały już gro­
mady Zalpki, Dywity i Bergfryda, gdzie 
u mało i średniorolnych chłopów wy- 
młócono już 70 kw. zboża.

(Opracowano na podstawie materia­
łów redakcyjnych i korespondencji 
Murawskiej z N. Miasta i Szydłow­
skiego z Rożnowa).

Kto zdystansuje powiat Działdowo
na odcinku skupu zboża?

(il) W planowym skupie zboża przo 
dują w dalszym ciągu chłopi pow. 
działdowskiego. 21 bm. sprzedali oni 
Państwu 37 ton zboża pochodzącego z 
tegorocznych omłotów. Ogółem od po 
czątku akcji skupu chłopi 
działdowskiego dostarczyli 
dzielczych punktów skupu 
ton zboża.

W dniu sprawozdawczym 
większe dostawy zboża zanotowano 
w pow- nowomiejskim — IzO ton, Chło 
pi pow. ostródzkiego dostarczyli do 
punktów skupu 49 ton, suskiego — 
36 ton, a morąskiego — 24 tony.

Antoni Slcbrowski z gromady i 
gminy Dźwierzuty w pow. szczycień­
skim sprzedał Państwu zamiast pla-

pow. 
do spół- 
ok. 700

— naj-

Program imprez
lotniczych w Dajtkach

Jak już donosiliśmy, Zarząd Okrę­
gowy Ligi Lotniczej w Olsztynie w 
ramach Tygodnia Ligi Lotniczej or­
ganizuje 28 bm. w Dajtkach o godz. 
1-7-ej wielką imprezę lotniczą.

W programie loty pokazowe na szy 
bowcach szkolnych, wyczynowych, 
indywidualna i zespołowa akrobacja 
na samolotach Ligi Lotniczej, skoki 
spadochronowe oraz udział jednostki 
wojskowej z programem -własnym.

Wstęp 2 zl. Dla młodzieży szkolnej, 
funkcjonariuszy MO i Wojska 50 
proc, zniżki. (

Bilety do nabycia w ..Orbisie“ jak 
również na lotnisku w czasie im­
prezy.

kg — 450 kg. Leon 
średniorolny chłop 

w pow. szczycieńskim

nowanych 380 
Wawrysiewicz 
grom. Lipowiec 
dostarczył do punktu skupu 652 kg 
zboża, przekraczając tym samym swój 
plan o 362 kg. W chudli sprzedaży 
zboża Leon Wawrysiewicz oświad­
czył, że nadwyżki zbożowe sprzeda- 
je chętnie, ponieważ wie, że służą 
one Polsce Ludowej, budującej lep­
szą i radośniejszą przyszłość.

Małorolny chłop z grom Kałęczyn 
w gm. Kańsk gospodarujący na 3 ha 
sprzedał Państwu zamiast planowa­
nych 160 kg 
ny chłop z grom, 
sław Pałecki zamiast 660 kg 
kg zboża.

Ob. Pałęcki stwierdził, że 
zywaną Państwu nadwyżką 
pragnie zaakcentować udział swój w 
walce o utrzymanie Pokoju w świę­
cie i wykonanie Planu 6-letnicgo.

W dniu 21 bm. w całym wojewódz­
twie chłopi sprzedali Państwu 424, a 
od początku akcji planowego skupu 
— 3.584 tony zboża.

zamiast planowa- 
220 kg, a średniorol- 

Frzeździęk, Stani- 
— 1.427

przeka- 
zbożową

Rozstrzygnięcie konkursu
PZUW i Redakcji »Życia«

24 bm. Komisja Konkursowa przej­
rzała 111 odpowiedzi nadesłanych na 
konkurs - ankietę „Życia“ i PZUW. 
21 odpowiedzi było nieważnych.

Komisja stwierdziła mały udział w 
konkursie pracowników fizycznych i 
młodzieży szkolnej, prawdopodobnie 
ze względu na okres wakacyjny. Ma 
my jednak nadzieję, że w następnych 
naszych konkursach wezmą oni więk­
szy udział tym bardziej, że proponu 
jemy (przede wszystkim młodzieży 
szkolnej) nadsyłanie nam projektów 
nowych konkursów.

Ob. Kasprowicz z Dywit, uczeń kla­
sy VI Szkoły Ćwiczeń TPD chciał 
koniecznie dostać aparat fotograficz­
ny. Niestety tym razem jego odpo­
wiedzi były jeszcze za słabe. Komi­
sja biorąc pod uwagę jego wiek i za­
interesowanie konkursem postanowi­
ła przyznać mu w nagrodę piękną pił 
kę oraz komplet cennych książek: 
Przypuszczamy, że w następnych 
konkursach ob. Kasprowicz wygra 
aparat fotograficzny.

A oto wyniki:
I nagrodę w postaci 

graficznego otrzymał 
Ichilczyk, Olsztyn, ulv 
II nagrodę — plecak przypadł Jani­
nie Wereszczyńskiej, Olsztyn, ul. Ja­
giełły 5. III nagroda — zegarek kie­
szonkowy, Janowi Jezierskiemu, ul. 
Kościuszki 69.

Komplet dzieł Słowackiego przy­
znano ob. Mieczysławowi Borkowskie 
mu, Olsztyn, ul. Lubelska Ź9b, wlecz 
ne pióro, ołówek oraz komplet cen­
nych książek otrzyma 
Piekutowski 
i ołówek — 
Olsztyn, ul. 
pióra — ob.

j Mrągowo, ul. Armii Czerwonej 41 i 
Jan Karpiński, Kętrzyn, ul. Chrobre­
go 5, ozdobne egzemplarze „Pana 
Tadeusza“ otrzymają: Leszek König, 

' Ostróda, ul. Kopernika 23a i Anna 
Bucko, Nowa Wieś, gm. Butryny, 

i pow. Olsztyn.

Po ' nagrody prosimy się zgłaszać 
do Redakcji w godzinach 10—14 do 
dnia 10 września rb. Zamiejscowym 
nagrody wyślemy pocztą.

Od kilku dni budowa Domu Akade 
mickiego w Kortowie idzie znacznie 
sprawniej, dzięki zainicjowanej przez 
studentów 12-godzinnej pracy oraz 
współzawodnictwu rzuconemu przez 
brygadę murarską ob. J. Schmidta. 
Np. brygada kol. Chudego składająca 
się z 11 osób obsługuje dziś ok. 20 
murarzy, podczas gdv przedtem pra­
cowało tu prawie 30 pomocników.

400 proc, normy wyrabianych 
przez brygadę Chudego świadczy, 
że budowniczowie WSR chcą jak 
najszybciej oddać mieszkania do u- 
żytku studentom.
Studenci z brygady nie tylko pra­

cują fizycznie. Poza pracą przy bu­
dowie organizują oni wieczorki arty­
styczne razem z robotnikami oraz 
przygotowali część artystyczną na wie 
czorek pożegnalny dla studentów z 
obozów społeczno - wypoczynkowych 
w Kortowie.

Życie kulturalno - świetlicowe zo­
stało ożywione również wśród robot­
ników. Świetlicą robotniczą zajęli się 
studenci architektury z Politechniki 
Warszawskiej i Poznańskiej, którzy 
w liczbie 10 osób odbywają praktykę 
przy budowie WSR.

Robotnicy zwrócili się do kiero­
wnika studenckiej świetlicy kol. 
KJaudcla z propozycją zorganizowa 
nia spośród nich zespołu chóru i 
tańca. Zespoły te powinny pows&ć

aparatu foto-
ob. Stanisław 
Kościuszki 66,

ob. Eugeniusz
— ORZZ. wieczne pióro 
oh. Zdzisław Zdrojewski, 
Kopernika 6, wieczne 
Stanisław Zakrzewski,

Budynki stoją niewykorzystane
a nadleśnictwo cierpi na brak mieszkań

(an) Nadleśnictwo Bartoszyce zajęło 
jeszcze w r. 1947 dwa domy we wsi 
Minty gm. Galiny dla potrzeb leśni­
ctwa. Domy te były wówczas w stanie 
stosunkowo dobrym, brak było tylko 
szyb w oknach i kilku drzwi. Ale od 
tego czasu do chwili obecnej wspom­
niane domy świecą pustkami, a pozo-

Młodzież o sobie

Warty Pokoju przy pracy
Jedną z najbardziej doniosłych 

form uczczenia III Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie przez 
młodzież obok podejmowania maso­
wych zobowiązań produkcyjnych by­
ło zaciągnięcie Wart Pokoju przy 
pracy w zakładach, spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR-ach 
wsiach.

KINA
godz. 11 — „Była sobie dzie- 

— „Świniarka i pastuch“,

„Dubrowski“, prod. radź, 
nawój“, prod. radź.

prod. radź., ,
Awangarda

weczka“, prod. radź., godz. 15, 17.30 i 20.
Odrodzenie — 

godz. 12, „Aliszer 
godz. 15, 17.30 i 20.

Polonia — „Przeklęta narzeczona“, pr. 
radź., godz. 12.15, ..Złote jezioro“, prod. 
radź., godz. 14.30. 17, 19.30.

Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta­
re Miasto 2.

Pogotowie ratunkowe PCK, ul. Party­
zantów 82, tel. 11-11, 12-44.

PONIEDZIAŁEK, 27.3.1951 R.
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.
Awangarda — „Była sobie dzieweczka“, 

prod. radź., godz. 17.30 i
Odrodzenie — „Aliszer 

radź., godz. 17.30 i 20.
Polonia — „Scott na 

prod. angielskiej, godz. 17 1 19.30.
Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 

Partyzantów 30.
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.
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20. 
nawój", prod.

Antarktydzie“,

W woj. olsztyńskim warty takie zo­
stały zaciągnięte w stolarni mecha­
nicznej i PGR Lojdy pow. Barczewo 
oraz w Pow. Zakładach Mleczarsko- 
Jajczarskich w Lidzbarku. Młodzież 
lidzbarska ponadto zobowiązała się 
codziennie pracować o 1 godzinę dłu­
żej. Znamienny jest fakt, że war­
ty nie zostały rozwiązane.

Ze zrealizowanych zobowiązań zlo­
towych na uwagę zasługują:

Młodzież spółdzielni produkcyjnej 
Kołwygi pow. Kętrzyn oczyściła 500 
m. b. drogi oraz skróciła o 4 dni ak­
cję żniwną. Młodzież spółdz. produk­
cyjnej Bobrowo wybudowała 1.000 
m. b. drogi oraz wyremontowała ze 
złomu dwa wozy gospodarskie, a 
gm. Bobrowo odstawiła ze swoich 
poletek uprawnych 600 kg. żyta.

Młodzież parowozowni Korsze jeź­
dzi 3 dni w miesiącu na zaoszczędzo­
nym węglu, a brygada produkcyjna 
w Stolarni w Kętrzynie, która we­
zwała do współzawodnictwa brygadę 
„starych“ przoduje dotychczas, a wy­
korzystując racjonalnie odpadki, za­
oszczędziła już 4.500 zł.

W grom. Smołowo pow. Lidzbark 
9 ZMP-owców pomogoło w akcji 
żniwnej wdowie ob. Jaworskiej, a 
młodzież spółdz. prod. Powarzyn pow. 
Górowo Iław, zorganizowała zespół 
głośnego czytania.

W Mrągowie 24 bm. zakończony 
został II turnus szkoleniowy ZMP 
dla przewodniczących szkolnych. Za­
leżnie od osiągniętych wyników w 
szkoleniu 83 uczestników kursu peł­
nić będzie funkcje przewodniczących 
zarządów szkolnych, kół klasowych 
lub kierowników grup aktywistów 
w Organizacji w nadchodzącym roku 

I szkolnym.

jak najszybciej, aby zacząć 
jeszcze przed rozpoczęciem 
akademickiego.
Dzięki zwiększeniu wysiłków

pracę 
roku

t

Dzięki zwiększeniu wysiłków załogi 
rozpoczęto już przygotowania do bu­
dowy amfiteatralnej sali wykładowej., 
która zdolna będzie pomieścić 400 
osób. Sala ta d‘o czasu wybudowania 
auli będz;e służyła nie tylko do wy­
kładów, ale również organizowania a- 
kademii, większych zebrań itp.

Kor. M. Karases

»

+ * *
Dnia 1-go września br. ukaże 

się pierwszy numer „Głosu Ol­
sztyńskiego“ codziennego organu 
K. W. P. Z. P, R. W gazecie tej 
będą zamieszczane najbardziej 
aktualne wiadomości z kraju i 
zagranicy komentarze i artyku­
ły publicystyczne, ilustrowane 
reportaże, korespondencje z tere­
nu województwa, felietony, no­
wele i satyry. Poza tym na ła­
mach tego pisma zostaną u- 
względnione wszystkie aktualne 
sprawy interesujące miejscową 
ludność. Prenumeratę „Głosu 
Olsztyńskiego“ przyjmują urzę­
dy pocztowe, placówki P. P. K. 
„RUCH“ oraz wszyscy kolpor­
terzy zakładowi.

Zbiórka odpadków użytkowych
zapewni surowce naszym fabrykom

stając bez opieki z roku na rok ule­
gają coraz większym dewastacjom.

Obecnie nie ma już podłóg, brak też- 
eufitów i pieców. Stojący obok budy | 
nek gospodarczy zniknął bez śladu, co 
zresztą grozi również omawianym bu­
dynkom.

W latach 1948 i 1949 Zarząd Gminy 
w Galinach usiłował wykorzystać 
wspomniane budynki, lecz spotkano 
się ze sprzeciwem nadleśnictwa, któ­
re nadal nic nie zrobiło, ażeby bu­
dynki te doprowadzić do porządku. 
W tym samym czasie nadleśnictwo wy 
najmuje prywatne lokale płacąc znacz 
ne sumy z tytułu dzierżawy.

Gospodarka ta wydaje się bardzo 
dziwną, bo czyż nie lepiej byłoby pie 
niądze płacone jako komorne obrócić 
na remont budynków i użytkować je 
we właściwy sposób?

Sądzimy, iż Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych zainteresuje się tym wypad 
kiem.

Przez SPORT
do zdrowia!

(km) W codziennym życiu odpad­
ki użytkowe raczej nam przeszkadza­
ją. Ścinki krawieckie, szmaty, maku­
latura, butelki, stłuczka biała i kolo­
rowa, kości oraz odpadki metalowe 
najczęściej wędrują „na śmietnik“. 
Ale wyrzucanie ich na śmietnik to 
marnowanie surowca, który może 
przerobić nasz przemysł na cenne 
artykuły. I dlatego zbiórka tych od­
padków posiada znaczenie nie 
społeczne, ale i gospodarcze.

Ta akcja, zakrojona na skalę 
nokrajową, stosunkowo dobrze 
jęła się na terenie miast, 
w Olsztynie spółdzielnia 
ność“ plan skupu odpadków wyko­
nała w 110 proc., najlepsze wyniki 
osiągając w skupie butelek i maku­
latury. Najgorzej jest natomiast ze 
skupem szmat.

WARUNKI SPRZEDAŻY
Punkty skupu znajdują się 

wszystkich miastach, a na terenie 
wsi w GS-ach. W Olsztynie jest czyn 
ny jeden punkt skupu stali i złomu 
metali kolorowych , przy ul. Lubel­
skiej 19, gdzie dostawca otrzymuje 
za każdy kilogram metalu do 2 zł. 
Pozostałe odpadki użytkowe zbiera­
ją 3 punkty skupu, znajdujące się w 
Olsztynie przy ul. Liszewskiego 3, 
Mazurskiej 3 oraz Kossaka 10. Przyj­
mują one ścinki krawieckie po cenie 
84 gr. za kg., szmaty 1,08 zł. za kg., 
makulaturę 19 gr. za kg., butelki 
różnego typu otl 54 — 69 gr. za sztu­
kę, stłuczkę — 15 gr. za kg. i kości 
po 18 gr. za kg.

Ceny za te odpadki, biorąc pod 
uwagę dużą ich ilość w każdym go­
spodarstwie, powinny zachęcić lud­
ność miast i wsi do akcji zbiórkowej. 
Do akcji zbiórkowej winny włączyć 
się zwłaszcza szkoły, które pracę tą 
mogłyby należycie rozpropagować 
wśród młodzieży. Większą uwagę ńa 
tę sprawę winny również zwrócić 
poszczególnym swym kolom Zarządy 
Powiatowe i Gminne ZMP. Dużą 
lę mogłyby tu również odegrać 
oraz Związki Zawodowe.

AKCJA W TERENIE
Skup odpadków użytkowych 

wsiach prowadzą dorywczo Gminne 
Spółdzielnie SCh. Specjalną uwagę 
musimy tu zwrócić na planowy od­
biór zgłoszonych przez ludność wiej­
ską odpadków, które GS dostarczają 
do Zbiornic Powiatowych. Poza tym 
na terenie naszego województwa ist­
nieje 80 stałych punktów skupu.

Należy zaznaczyć, że 
najgorzej ' przedstawia 
skupu makulatury, 
kwartale plan skupu przez GS-y w 
naszym województwie wykonany zo­
stał tylko w 20 
już w 50 proc.

Poprawa ta 
gdy do sprawy 
gę przywiążą instytucje. Wiele in­
stytucji mogłoby dostarczyć maku­
laturę do punktów skupu, ale nie

tylko

ogól- 
przy- 

I tak np. 
„Oszczęd-

doceniają one znaczenia akcji, o 
której mówiła uchwała Rady Mini­
strów z dnia 26.V br. craz uchwała 
WKPG z dn. 4 lipca br. Sytuacja 
ta musi ulec zmianie.
W akcji przoduje pow. Lidzbark. 

Dobrze zorganizowano tu punkty sku 
pu i dlatego tylko plan skupu szmat 
został wykonany w 637 proc. W 
skupie makulatury, który przebiega 
najbardziej opornie na wsi, pow. 
Lidzbark wykonał plan także z nad­
wyżką 73 proc. Dobrze akcję skupu 
odpadków użytkowych zorganizowały 
powiaty Węgorzewo, Braniewo, Pa­
słęk, Mrągowo i Nidzica. Najgorzej 
skup przebiega w powiatach Giżyc-

ko, Działdowo, Kętrzyn, pow. Olsz­
tyn, Susz i Nowe Miasto.

KONKURS
W ub. roku celem umasowięnia 

1 akcji zbiórki odpadków użytkowych 
j został zorganizowany konkurs mię­
dzyszkolny. We współzawodnictwie 

; tym zwyciężyła szkoła w Drozdowie 
pow. Pisz, która w nagrodę otrzyma- 

i ła radioodbiornik.
Podobne współzawodnictwo zosta­

nie zorganizowane w br. CRS i Wydz. 
Oświaty WRN roześlą na początku

! roku szkolnego specjalne instrukcje • 
1 a młodzież szkolna, rozumiejąc cel 
[tej akcji, zda niewątpliwie egzamin 
iz tej pracy jak w ub. r:<u.

i

ro-
LK

na

ukazała się 
„Głosu Olsztyńskiego“, 
mitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Olsz­
tynie. Czterostronicowy numer zawie­
ra szereg artykułów dotyczących róż 
nych zagadnień pracy redakcyjnej 
nowego pisma partyjnego, z wyraź­
nym ustaleniem drogi, po jakiej 
kroczyć będzie gazeta mas pracują­
cych Warmii i Mazur.

Już w czołowym artykule pt. „Bo­
jowy oręż Partii w walce o socja­
lizm“ redakcja „Głosu Olsztyńskiego“ 
stwierdza wyraźnie:

„Głos Olsztyński“ będzie gazetą dla 
wszystkich pracujących, którzy w 
codziennym trudzie i w uporczywej 
walce klasowej budują pod kierow­
nictwem swej przodującej Partii 
ustrój bez wyzysku człowieka przez 
człowieka“. W dalszym ciągu artykuł 
podkreśla że „Prasa Polski Ludowej 
kieruje się doświadczeniami prasy 
radzieckiej, dąży do opanowania jej 
metod i 
tyński“ 
kuj e w 
krytyki 
nak zadanie będzie polegać na upo­
wszechnianiu pomyślnych doświad­
czeń naszego budownictwa, popula­
ryzowaniu osiągnięć j ich twórców — 
robotników i chłopów. Przechodząc 
następnie przez zagadnienie więzi 
Partii z masami i walki o utrwale­
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
jednodniówka omawia szeroko spra-

w

w terenie 
się sprawa 

pierwszym

proc, choć w lipcu

nastąpi całkowicie, 
skupu większą uwa-

Pokłosie jednej wycieczki

rf

ludności miejsco- 
jwego pochodzenia. W końcowych 
^zdaniach artykułu dominuje silny 
'akcent pracy kolektywu redakcyjne­
go na odcinku walki o pokój: -

Na pozostałych stronach jedno­
dniówki wiele miejsca poświęca się 
sprawom gospodarczym, kulturalnym 
i sportowym. Kolejny etap pracy ze­
społu pójdzie w kierunku rozwoju 
kadr korespondentów robotniczo- 

I chłopskich, którzy spełniając swą za­
szczytną służbę społeczną, stają w 
pierwszym szeregu budowniczych 
Polski socjalistycznej, Polski sprawie­
dliwej i bogatej.

Pierwszy numer ..Głosu Olsztyń­
skiego“ ukaże się już 1 września br. 

. Masy pracujące Warmii i Mazur po- 
, witają go z zadowoleniem i zaintere- 
i sowaniem. Nowemu pismu, jego mło­
demu kolektywowi redakcyjnemu 
oraz wszystkim czytelnikom, kores­
pondentom j zwolennikom „Głosu 
Olsztyńskiego“ życzymy pomyślnej 
realizacji wytycznych, zawartych w 
„jednodniówce“.

jednodniówka iwę uaktywnienia 
organu Ko-

jej stylu pracy“ „Glos Olsz- 
od pierwszego numeru prze- 
czyn wskazania, dotyczące 
i samokrytyki, główne jed- Wilki grasują

W lasach na terenie grom. Oblewo 
i Zabiele gm. Biała Piska wilki w 
biały dzień w obecności ludzj rozszar­
pały 3 owce a 2 uniosły ze sobą. In­
nym razem wilki zagryzły ob. Zyg­
muntowi Duchińskiemu 3 owce a Hie­
ronimowi Dobrzvckiemu cielę.

Kor. z Pisza — Laudański.

Motorowy Zjad Plakietowy
»Głosu Olsztyńskiego« i ZKS »Kolejarz«

W dniach 1 i 2 września br. sek­
cja motorowa ZKS „Kolejarz“ i Re­
dakcja „Głosu Olsztyńskiego“ orga­
nizują w Olsztynie III Ogólnopolski 
plakietowy zjazd motorowy pod ha­
słem: „Sport motorowy na straży 
Pokoju“.

Zjazd jest organizowany z okazji

Wstydźcie się olsztyniacy
Związki Zawodowe, i «Pr,bis“ urzą­

dziły wycieczkę do Gdyni dla praco­
wników państwowych Olsztyna i 
Ostródy. O godz. 2.00 wyruszyliśmy z 
Ostródy i na godz. 7 zajechaliśmy do 
Gdyni.

Ja osobiście byłem pierwszy raz w 
Gdyni. Obszerny port zainteresował 
mnie bardzo. Wsiedliśmy na „Jasia“, 
jeździliśmy godzinę przyglądając się 
okrętom o różnych barwach narodo­
wych jak również stalowym dźwi­
gom, dźwigającym węgiel.

Powróciliśmy na brzeg skąd wsied­
liśmy znów na ..Zosię“ i pojechali­
śmy do Sopotu. Nadmienić należy, że 
„Jaś“ i ..Zosia“ są to komfortowo u- 
rządzone polskie statki. W Sopocie 

I już czekał smaczny obiad, po którym

tramwajami
Odjechaliśmy

zwiedziliśmy miasto i 
odjechaliśmy. dó Oliwy, 
wieczorem z Gdańska.

Taki był przebieg naszej udanej 
wycieezki nad morze. Lecz organiza­
torzy i uczestnicy wycieczki, a szcze­
gólnie mieszkańcy Olsztyna nie sta­
nęli na poziomie. Np. gdy pociąg 
przyjechał do Ostródy, siedzieli w 
nim już wycieczkowicze Olsztyna. 
Ostródzianie biegali więc z wago­
nu do wagonu, bowiem w niektórych 
wagonach były drzwi zamknięte a 
zewsząd słychać było glosy: „Tu nie 
ma miejsca — tu jedzie Centrala Spo 
żywcza — tu jedzie mleczarnia — te 
wagony dla Olsztyna“.

W ostatniej chwili wsiedliśmy, gdzie 
kto nfógł. Dopiero -w Iławie jakiś oby

watel w kolejowyrji mundurze otwo­
rzył jeden wagon, gdzie w przedziale 
dla 10 osób leżały na ławkach dwie 
panie twierdząc uporczywie, 
ma miejsca, bo „tu jedzie 
Mimo niemiłych spojrzeń i 
wych słów pozostaliśmy w

Słowem brak organizacji, 
wszystkim koleżeństwa. Wskutek te­
go zamiast się zaprzyjaźnić i wymie­
niać między sobą spostrzeżenia z wy 
cieczki, w każdym wagonie słychać 
było kłótnie.

..Państwo“ z Olsztyna nie liczyli się 
widocznie z robotnikami Ostródy, m. 
in. z fabryki Nr 14, którzy mają na­
dzieję, że następna wycieczka będzie 
lepiej zorganizowana.

Kor. Margas

że nie 
Olsztyn“, 
opryskli- 
wagonie. 
a przede

ukazania się pierwszego numeru or­
ganu KW PZPR „Głos Olsztyński“.

Program zjazdu jest następujący:
Sobota 1.IX. godz. 17 — otwarcie 

mety Zjazdu na placu gen. Świercze­
wskiego, godz. 20 — zamknięcie me­
ty.

Niedziela 2.IX. godz. 8 — otwarcie 
mety jazdy wyścigowej, godz. 11 — 
ostateczne zamknięcie mety, godz. 
11.15 — przywitanie zawodników o- 
raz defilada ulicami miasta, godz. 15 
— rozdanie nagród na pl. gen. Świer­
czewskiego i wycieczka nad jez. 
Krzywe.

Uczestnikiem Zjazdu może być mo 
tocyklista zrzeszony i niezrzeszony. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Motoro­
wa ZKS „Kolejarz“, ul Partyzantów 
46.

Zjazd odbędzie się bez względu na 
pogodę. Kor. Jeromin

Szkoła w Rusi
potrzebuje remontu

Szkoła podstawowa we wsi Ruś gm. 
Stawiguda nadal czeka na konieczny 
remont. Sale szkolne są nieodnowione, 
a sprzęt szkolny potrzebuje solidnej 
naprawy. Także mieszkania nauczy­
cieli trzeba odnowić. Drugą bolączką 
szkoły a bodajże największą jest brak 
światła elektrycznego w szkole.

Kor. Tadeusz Mikulski.

CO I GDZIE


